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Zabójstwo polityczne we Lwo 


Ukrainiec zasirzelił na ulicy seiminarzysię 
Nie chciał wyjawić nazwiska. -- Twierdzi, iż załadził prowokatora 


LWÓW, 16 czerwca. — Dziś | ły w serce 


ò godz. 8 rano na ul. Grodzie- | PADŁ TRUPEM NA MIEJSCU. 
kich koło rynku, a więc w sa- 


Sprawca po dokonaniu gwt- 


mem śródmieściu Lwowa. Dize | go czynu, trzymając ciągie re- 


ehadniów zaałarmowały 
DWA STRZAŁY REWOŁWE- 
ROWE, 


walwer w dłoni, począł uciekać 


ul. Grodzickieh na plae Strze- 
lecki. potem Podwalem w kie- 


oddane przez jakiegoś młodego | runku Dominikańskiej, W pu- 


ukraińca do 


Ścig za nim rzuciło się czterech 


EUGENJUSZA BEREŻNICKIE | posterunkowych. Podczas u- 


GO, 
studenta, t zw. małego semi- 


cieczki 
ZABÓJCA ODDAŁ TRZY 


narjum grecko - katolickiego, | STRZAŁY. RANIĄC NA POD. 
zamieszkałego w budynku „Do| WALU ROBOTNIKA MAGI 


rji“ (Ukraińskiego stowarzysze 
nia rękodziełniczego), 


STRACKIEGO, 


przy | Stanisława Śliwińskiego, kfó- 


ul Ormiańskiej 25. Rereźnicki | ry chciał go przytrzymać. Śli- 
otrzymawszy dwa -eelne strza- | wiński otrzymał dwie kule: jed | nimi nie znaleziono. 


Dymisja min. Sikadisowskicśo 


TORUŃ, 16 czerwca. (Pat)--|ŁAQJMIE ON stanowisko drugiego wiceministra Spraw wojsko- 
wych i szefa administracji armii 


Kafastroia lotnicza 
Pilot zabił się 


W poniedziałek, dnia 15 czerw- 


cą na lotnisku wydarzyła się 
katastrofa lotnicza, w której 
poniósł śmierć por. pilot Ty- 


ną w ramię, a druga strzaska- 
ła mu palce. 

Ostateczne  posterunkowym 
udało się ująć go tuż przy ko- 
ściele Dominikanów w momen- 
cie, gdy 
USIŁOWAŁ SKRYĆ SIĘ ZA 

WOZEM, BY STAMTĄD 
OSTRZELIWAĆ ŚCIGAJĄ - 

CYCH. 

Sprowadzony dourzędu sled- 
czego zabójca począł udawać o- 
błąkanego. Nie chciał podać 
swego nazwiska, na wszystkie 
pytania odpowiada: 

„ZOBACZYMY“. 

Dokumentów żadnych przy 


Przy zabitym  Bcereźniekim 
znaleziono w klapie odznakę 
„Łuku W chwili, gdy padł, 
szedł na wykłady w tewarzy- 
stwie Dymitra Kordysa, które- 
go również aresztowano, Za- 
chodzi bowiem podejrzenie, że 
POZOSTAWAŁ ON W ZMO- 

WIE ZE SPRAWCĄ. 

Wstępne dochodzenia wyka- 
zały, że zabójstwo dokonane zo 
stało 

NA TLE POLITYCZNEM. 

Zabity Eugenjusz Bereżnieki 
ficzył łat 22, był synem nau- 
czyciela ludowego w Podkamie 
niu. Uczęszczał de gimnazjum 
w Brodach, a potem w Rohaty- 


Półoficjalna „Iskra przylo- 
si sygnałizowaną już przez nas 


miński Leonard z 1 p. lotn, w | wiadomość, że w ciągu najbliż- 


Warszawie. 


szych dni minister spraw we- 
wnętrznych gen. Felicjan Sła- 


Por. Tymiński wykonał nad | woj - Składkowski ustąpi z zaj 
lotniskiem kilka popisów akro- | mowanego od kilku lat stana- 
batycznych, w czasie których | Wiska. 


uparat obniżył się zbytnio, 
znajdując się w niebezpiecznej 
sytuacji, z której lotnik nie 
mógł go wyprowadzić, = 
na ziemię. Por. Tymiński 
niósł ciężkie rany i po winy 
zieniu do szpitala, w kilka 
chwil po wypadku zmarł. Sa- 
molot uległ zupełnemu rozbi- 
ciu. 


*|ta Rzplitej dymisji 


Po przyjęciu przez prezyden- 
ministra 


spraw wewnętrznych ma hyć 
— jak się dowiadujemy ze zró- 
del miarodajnych — gen. dr. 
Sławoj Składkowski zamianą- 
wany II wieeministrem spraw 
wojskowych i szefem admini 
stracji armji. 

Jednocześnie w minister 
stwie spraw wojskowych. na- 
bae mają pewne zmiany or- 


ganizacyjne w tym sensie, że 
I-ym |, wiceministrem spraw 
wojskowych zamianewany hę 
dzie gen. dyw. Kazimierz Fa- 
brvcy. któremu — jak dotvch- 
czas — podlegać bedą sprawy 
organizacyjne, mobilizacyjne, 
poborowe i wyszkolenie. Admi 
nistracja armji należeć będzie 
obernie do zakresu działań II 


Gabinet ausfrjacki ustąpił 


Potknął się o gwarancje państwowe długów 


WIEDEŃ, 16 czerwca. (Pat.) 
Rada ministrów _ postanowiła 
złożyć na ręce prezydenta związ 


kowego dymisję gabinetu w 
Piatilelka bodzio przeprowadzona 
Opinja członka wycieczki do Rosji 
b. wicemin. Tenenbauma 
Warsz. koresp. „Głosu Poran , został jeszcze parę tygodni w 
nego* (Fr.) telefonuje: Rosji po wyjeździe delegacji 


W sali kasy Stefczyka odbył 
się wczoraj odczyt b. wicemi- 
nistra przemysłu i handlu p. 
Tenenbauma o sytuacji gospo- 
darczej i finansowej Rosji so. 
wieckiej. Odezyt zgromadził o- 
gromną liczbę publiczności z 
kół politycznych i gospodar- 
czych. Prełegent, który bawił w 
Rosji sowieckiej z wycieczką 
przemysłowców polskich i po- 


polskiej zobrazował stan piati- 
letki, poddając szereg posunięć 
rzeczowej krytyce. Naogół wra 
żenia p. Tenenbauma idą w 
tym samym kierunku co wra- 
żenia prezesa Lewiatana p. 
Wierzbickiego t. zn., że piati 
letka zostanie przeprowadzona 
i że Sowiety realizują w dziedzi 
nie gospodarczej niesłychanie 
śmiałe i ciekawe koncepcje 


związku z dymisją min. Win- 
eklera. Dzienniki podają nastę- 
pujące szczegóły: 

Min. spraw wewn. Winekler, 
mąż zaufania stron. chłopskie- 
go zgłosił protest przeciwko ob 
jęciu gwarancji przez państwo 
za długi zagraniczne Kredit - 
AnStaltu, wynoszące 80 miljo- 
nów dolarów. Mimo tego prote- 
stu minister skarbu Juch pod- 
pisał o godz. 1.30 w nocy uw 
mowę wstępną z przedstawicie 
lami konsorcjum angielskiego. 
Podpisanie umowy nastąpiło 
głównie pod wrażeniem oświad 
czenia przedstawicieli zagrani- 
cy, że  niepodpiSanie umowy 
spowoduje wycofanie  wSzySt- 
kich kredytów zagranicznych 
Skutkiem podpisania umowy 
zgłosił przed południem min. 
Winckler swą dymisję. 

Na zebraniu rady ministrów 
zapadła uchwste e dvmisii ea- 
wgs gabinetu. 


Dymisja 4akinetu została 
przyięta przez prezydesta Mi 
kiasa, ktiry polecił kanclerz: 
wi Enderxwi 3 wszystkim m: 
gistrom sprawowanie swych 
fuakcji do czasu utworzenia 
nawego rządu. W kołach parla- 
mentarnych sądzą, że jeszcze 
dziś nastąpi nominacja nowego 
rządu. 


nie, które to gimnazjum zost- 
ło zamknięte w zimie ub, roku 
przez władze. Obecnie kształcił 
się w seminarjum duchownem. 


LWÓW, 16 czerwca. — Dal- 
sze badania w urzędzie _ śled- 
czym nie doprowadziły do żad- 
nego wyniku. Zabójca odma- 
wia nadal wszelkich zeznań i 
nie chce podać swego nazwiska 
Oświadczył on jedynie krótko: 
„JESTEM UKRAINŃCEM, ZABIJ 

ŁEM PROWOKATORA*, 

Wysiłki władz śledczych w 
dalszym ciągu zmierzają w kie 
runku ustałenia jego nazwiska, 


LWÓW, 16 ezerwca. (Tel.)--- 
Policja śledcza stwierdziła, że 
zabójca Bereźniekiego nazywa 
się Wasyl Irenko. 


wiceministra 
wych. 

Zastępecą szefa administrac} 
armji, które to stanowisko zutf. 
mował do niedawna cheeny ml 
nister przemysłu į handlu gen. 
dr. Ferdynand Zarzycki — ma 
zesitać: mianowany pik, Wta- 
dysław Langner, długoletni za- 
stępea gen. dr. Zarzyckiego. 

Dotychczasowy Ey wieeminł 
ster spraw wojskowych gen. 
dyw. Daniel Konarzewski mia 
nowany bedzie inspektorem ar 
mji. 

Minister spraw wewnętrz- 
nych gen. dr. Sławoj - Skład- 
kowski zapytany przez przed- 
stawiciela agencji „Iskra“ o po- 
wód swego zamiaru ustąpienia 
ze stanowiska ministra spraw. 


spraw wojska 


wewnętrznych i powrotu do 
służby wojskowej — odpowie. 
dział: 


— Jestem karnym žżoinie. 
rzem Komendanta i na jego roz 
kaz obejmuję każdą pracę, do 


której uważa za stosowne mnie 
powołać. 


TU PTEZEE RET 


Finkelsztajn uniewinniony 


Ma system rozbicia banku ruletki 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ (Fr.) telefonuje: 

Po całodziennej rozprawie 
przeciwko Finkelsztajnowi 
łodzianinowi genjalnemu male 
matykowi zapadł wyrok unie- 
winniający. Finkelsztajn w mo 
wie swej powiedział, że ma sy: 
-stem rozbicia banku - ruletki, 


podobny do lotu słynnego prof. 
Picarda. 

Sąd w motywach wyroku za 
znaczył, że przestępstwa zarzu- 


cane Finkelsztajnowi mają cha 


rakter cywilny a nie karny, po- 
nieważ sumy któremi obraca? 
były mu powierzane jako po- 
życzki. 
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Lo napisał marsz. Piłsudski na Maderze 


Nowe wyjątki z książki p. t. „Poprawki historyczne” 


W nowej książce marsz. Piłsud- 
skiego p. t. „Poprawki  historycz- 
ne” ciekawą jest ostra polemika 
marszałka Piłsudskiego z wywo- 
dami marszałka Ignacego Daszyń- 
skiego w jego pamiętnikach, 

WE WSTĘPIE 
p. Marszałek pisze: 

Tegoczesna Polska lubuje się po 
prostu w przyczepianiu  nieszczęs- 
nego Piłsudskiego do każdej oso- 
by w Polsce, Oto, naprzykład, je- 
den Pan, mieszkający gdzieś w o- 
kołicach Dęblina, pisze do mnie 


list następujący — znajduje się w 
biedzie i w ciężkiem położeniu ma- 
terjalnem i dlatego przypuszcza, 
że Wreszcie sobie przypomnę, że 
kiedyś przy swojej ucieczce od 
policji rosyjskiej do Galicji byłem 
u niego i pożyczyłem od niego na- 
rzutkę, czy palto i że mu ten dług 
spłacę. Ja doskonale pamiętam 
wszystkie — jak je nazywałem — 
dziury w granicy rosyjsko-galicyj- 
skiej, przez które  przejeżdżałem, 


ale nie byłem w stanie ani przeczy 
tać tego co napisał pan Daszyński 
i pan Biliński ani też za nich pi- 
sać istotną historję pana Daszyń- 
skiego i pana Bilińskiego. 
Dlatego też nie mogę i nie będę 


miał pretensji do nikogo, kto 
książki mojej nie zechce przeczy- 
tać. Zrobiłem w każdym razie swo- 
ja próbę odśmiecenia historji mo- 
jej osoby. 


Napad na pociąg pod Bezdanami 


Na str. 35 II. tomu jest wspo- 
mniane moje nazwisko — pisze 
marsz, Piłsudski — w związku z 


przechodziłem 1 Żadna z dróg| apadem na pociąg na Stacji Bez- 


moich nigdy na Deblin nie prowa- 
dziła. 


Pan z Łodzi żąda... zwrotu 


200 


Oto drugi fakt: jeden pan, miesz 
kający stale w mieście Łodzi, pisze 
do mnie list z natarczywem żąda- 
niem, żebym mu zwrócił 200 rubli, 
które od niego wziąłem dla wyku 
pienia siebie z rąk policjantów, 
którzy mnie prowadzili do więzie- 
nia, Naturalnie, nigdy tak Śmiesz- 
nego faktu w życiu mojem nie by- 
ło, gdyż mnie w Łodzi przy aresz- 
towaniach i wszelkich  przesunię- 
ciach wożono zawsze w karecie z 
należytą osłoną, niekiedy dowodzo 
ną przez olicera. I tacy panowie 
opowiadają napewno i znajomym 
i nieznajomym o czarnej nie- 
wdzięczności pana Piłsudskiego. 


Co zawierały kufry na Madere! 


Po długich namysłach. zatrzyma 
łem się na dwuch pamiętnikach, 
których, zaznaczam, nigdy nie czy 
tałem, to jest pamiętnikach pana 
Daszyńskiego i pana Bilińskiego. 
Wiedziałem, że są wydane i z góry 
przypuszczałem, że całe mnóstwo 
szczegółów, związanych ze mną, 
musi być fałszywe, 

Przynajmniej byłem tego najzu- 
pełniej pewny co do pamiętników 
pana Daszyńskiego. Kazałem więc 
do rzeczy swoich, które brałem na 
Maderę, zapakować zarówno pa- 
miętniki Daszyńskiego jak i Biliń- 
skiego. 

Mieszkając długo okolicach 
Funchalu, raz po raz obmyśliwa- 
łem, że muszę zacząć od przeczyta 
mia tych pamiętników. Z niechęcią 
do siebie otworzyłem na chybił 
trafił pamiętniki pana Daszyńskie- 
go i z przestrachem natychmiast 
książkę rzuciłem. Powiedziałem 
wyraźnie sobie — co zresztą W 
„Poprawkach historycznych” jest 
napisane — że lepiej chyba będzie 
gdy ja sam napiszę pamiętniki Da- 


w 


dany. Pan Daszyński pisze o sobie 
„część wywłaszczonych pieniędzy 
rosyjskich próbowałem zmienić w 
Europie zachodniej przez przeróż- 
ne pośredniczące osoby”. Wobec 
tego, że wszystkie te pieniądze 
przechodziły przez moje ręce, ja zaś 
do pana Daszyńskiego nie zwraca- 


Gdy zdecydowałem, że po wiel-f fem się ani razu w poruszonej spra 


kiem zmęczeniu wyjadę z Polski 
na parę miesięcy z nadzieją urzą- 
dzenia sobie życia tak, abym nie 
był ciągle teatrem dla ludzi, zdecy 
dowałem najzupełniej stanowczo, 
że uczynię pod tym Względem ja- 
kąkolwiek próbę. Namyślałem się 
coprawda, nie jeden wieczór, cho 
dząc samotnie w pałacu namiestni- 
kowskim, jaką metodę wybiorę, 
gdyż czułem, że będę gardzić sobą 
jeżeli postanowienia nie wykonam. 
Zmusić siebie do czytania całej li 
teratury, związanej ze mną, abso- 
lutnie nie mogłem. 


wie, wątpię mocno, aby to twier- 
dzenie pana Daszyńskiego było 
prawdą. 

Na stronach od 41 do 45 włącz- 
nie opisywana jest „potężna rola 
historyczna Józefa Piłsudskiego, 


który dał obozowi niepodległościo 
wemu odpowiedź na pytanie, co 
polacy mają robić w ewentualnej 
wojnie Austrji z Rosją”. Z wiełką 
trudnością poznaję siebie w tych 
opisach. 

Po pierwsze więc pan Daszyń- 
ski raz jeszcze na Stronie 42 mó- 
wi o „Zwiazku Walki Czynnej” i 
przytacza kilka wyjątków z tego 
regulaminu. Stwierdzam, więc, że 
te wyjątki były przezemnie pisane 
i właśnie w tych wyjątkach są te 
ustępy, Które, jak mówiłem wyżej, 
sprawiały mi przez długi czas du- 
żo kłopotów i zmuszały do ich usu 
nięcia, zapomocą wielkich i długo 
trwałych wysiłków. 


Marsz. Piłsudgki w bojówce P.P.$. 


Następie zaznaczyć muszę, że 
do bojówki PPS, nie należałem aż 
do roku 1914 jak to mylnie twier- 


dzi pan Daszyński — lecz usuną- 
łem Się z jej szeregów znacznie 
wcześniej, 


Nareszcie na str. 45 pan Daszyń 
ski pisze o Związku Walki Czyn- 
nej, że w „razie konfliktu posłowie 
socjalistyczni mieli obowiązek bro 


szyńskiego, gdyż wtedy będą praw nienia Związku Walki Czynnej i je 
dziwsze i bardziej zgodne z praw.|go bezpieczeństwa”. Zaznaczę, że 
dą. Po namyśle więc zdecydowa- |ia osobiście jako główny dowódca 
łem metodę następującą: Mianowi- | Związku Walki Czynnej ani razu 
cie — zatrzymam się jedynie na | nie zwracałem się ani do pana Da- 
tych ustępach, które wyraźnie są | Szyńskiego, ani do kogokolwiek z 
związane z mojem nazwiskiem i| posłów socjalistycznych z Propozy- 
każdy fałsz będę prostował, To wy| cią, czy też prośbą o taką obronę 


dawało mi się jeszcze możliwem. 

Takie zaśmiecanie mego życia, 
mojej pracy moich myśli, nieraz 
dawało powód dla mnie do ma- 
rzeń, że mi 6ię uda może zrzucić 
z siebie całe te niepotrzebne śmie- 
cie. 

Sądziłem przytem, że idąc tą me 
todą, będę także i najbardziej hi- 
storycznym. gdy prostuję rzeczy, 
związane tylko ze sobą, nie tyka- 
jac treści jakiejkolwiek, czy to 
związanej z innemi osobami, czy 
to związanej z osobą pana Da- 
szyńskiego. Niechybnie, trzymając 
się tej metody — zdaniem mojem 
— ściśle historycznej, utrudniłem 
znacznie czytanie moich poprawek 
historycznych. Lecz niech mi wy- 
baczą wszyscy moi czytelnicy — 


i nie przypominam sobie ani razu 
takiego wypadku, aby taka obra- 
na była przez posłów socjalistycz- 
nych wznoszona. Osobiście aż do 
roku 1914 opierałem całe zabezpie 
czenie mojej pracy wojskowej w 
Galicji na kontakcie, jaki miałem 
w owe czasy z kilku oficerami 
austrjackiego sztabu generalnego. 


Uważałbym za Wszelką domiesz 
kę do tego zabezpieczenia krzykli- 
wych i zwykle przesadnych wystą 
pień posłów socjalistycznych, ma- 
jących charakter wybitnie antymi- 
litarny, nie za zwiększenie, lecz 
za wybitne zmniejszenie tegoż za- 
bezpieczenia. 


Fajka pokoju Manitu-Hendersona 


Wszystkie narody zgromadziły się dokoła Hendersona i słu- 

chają jego przemówienia (Sympatje zdecydowanie filonie- 

mieckiego „Daily Expressu" są po stronie Niemiec i Austeji, 
które atakuje Francja, Polska i Czechosłowacja). 


Udział w pracy 
p. Lieberinana 


Na stronie 95 pan Daszyński pi- 
sze o tem, że „Piłsudski wszedł w 
owymi czasie w Styczność z szta- 
bem generalnym Austro-Węgier i 
miewał konferencję z wojskowymi 
austrjackimi we Lwowie i Przemy 
Ślu. Uznał za potrzebne wtajemni- 
czać mnie stale w treść tych roz- 
mów”. Q ile pierwsza część jest 
prawdą, chociaż nie ścisłą, o tyle 
ostatni frazes jest zupełnie fałszy- 
wy, gdyż ani razu z panem Da- 
szyńskim w tej kwestji nie rozma- 
wiałem nie uważając dla siebie za 
możliwe wtajemniczać jego w te 
sprawy. Przedewszystkiem związa 
ny byłem obustronną wymianą Sło 
wa honoru, że się nazewnątrz niko 
mu o tych rozmowach nie mów, 
a niezwykłem łamać kiedykolwiek 
słowa honoru. Obok tego pan Da- 
szyński byłby w moich oczach 0- 
statnim, z którym bym o tem mógł 
mówić, gdyż znając egoistyczny 
charakter pana Daszyńskiego, nie 
wierzylem nigdy, aby tajemnica 
innego człowieką dla niego kiedy. 
kolwiek coś znaczyła. 

Pewnego razu zwrócił się do 
mnie pan Daszyński z prośbą, bym 
zechciał dopomóc panu Lieberma= 
nowi w jego pracy w komisji woj- 
skowej w parlamencie austriackim. 
Gdym wyraził zdziwienie, że właś- 
nie pan Lieberman został wysłany 
do komisji wojskowej, tłumaczył 
mi pan Daszyński ten fakt tem, że 
pan Lieberman był posłem z Prze- 
myśla, jedne! z największych for- 
tec austrjackich | że w ten spo- 
sób może potrafi uzyskać lepsze 
warunki dla swojej pracy w Prze- 
myślu, niż to było dotychczzs. 
Wymawiałem się bardzo usilnie od 
tego rodzaju propozycji, twierdząc 
że, bez jakichkolwiek materiałów 
i bez oznaczania celu, nie mógłbym 
w niczem pomóc panu Liebermano 
wi. Gdy jednak pan Daszyński na- 
stawał coraz usilniej, rozpoczyna- 
jąc rozmowę po kilka razy, zdety- 
dowałem na odczepnego dąć krót- 
ką zapiskę o znaczeniu dobrego 
wykształcenia rezerwówych ofice- 
rów i wogóle rezerwistów, gdyż z 
nich właściwie składać się musi 
nowoczesna armja, gdy jest zmobl 
lizowana. Tak też i uczyniłem, 
starając się najusilniej, aby anł 
jedno słowo nie było pisane mo- 
jem pismem, tak, abym mógł zaw- 
sze się wyprzeć wszelkiego udzia. 
łu w pracy pana Liehermana w ko 
misji wojskowej wiedeńskiego pat- 
lamentu. 


Dziś wielka premiera doskonałego podwójnego programu! 
— IL — 
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„MASKĄ OBŁUDY” 


Potężny salonowy dramat miłości i poświęcenia 


Początek seansów o 5 p. p. 

w soboty i święta o g. 2-ej 

Na pierwszy seans WSZyStKIE 
miejsca po 50 gr. 


Muzyka L. KANTORA 


Sala dobrze wentylowana i 
mechanicznie chłodzona 


Ceny miejsc 
zniżeone! 


NANA ŁAJE 
; = 
W roli głównej: czarująco piękna 


Lorinne GRIFFITH 


oraz piękny ' rasowy 


CLIVE BROCK 


Świetna szampańska komedja w 10 aktach 
z życia pięknej midinetki. 


W roli głównej: słodka ulubienica Łodzi 


Gollen 
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ATAK NA PREZ. ZIEMIĘCKIEGO 


Opozycja oskarża go o tuszowanie 


nadužyč w -okóństracie 


Czy świeże zarzudy pod adresem iawników Izdiehskieśo 
i Kuka zbada nowa komisja radziecka? 


Niezwykle skomplikowana spra- 
wa zarzutów, czynionych członkom 
magistratu łódzkiego, ławnikom 
Kukowi i Izclebskiemu, aczkolwiek 
przsądzona orzeczeniem Specjalnej 
komisji radzieckiej w sensie ko- 
rzystnym dla obwinionych, 
nie zosiała mimo to ostatecznie 
rozwiązana, 

Ka ostatniem, niebywale burzli- 
wem posiedzeniu rady miejskiej 
poświęconem tej sprawie, główny 
promotor całego oskarżenia wice- 
prezydent dr. Wieliński wystąpił z 
nowymi zarzutami, które już w 
pierwszej chwili rozpętały na no- 
wo burzę i, jak słychać, epowodo- 
wać mają ponowne wyłonienie spe 
cjalnej Komisji dla zbadania praw- 
dziwości oskarżeń, rzuconych z 


trybuny rady miejskiej przez d-ra 
Wielińskiego, 

Wiceprezydent Wieliński zarzu- 
ca lawn. Kukowi nowe przekrocze 
nia, ławn, Kuk zaś zarzuca dr. Wie 
lińskiemu Szańtaż, Do całej tej woj 
ny wciągnięto również prezydenta 
miasta Ziemięckjego, któremu opo 
zycja zarzuca niedostateczną tro- 
skę o dobro miasta i faworyzowa: 
nie interesów swej partji. Obecnie 
panuje kompletny chaos. Atmosfe- 
ra jest naładowana  elektrycznoś- 
cią. 

Całe posiedzenie 
sceny o niezwykle 
napięciu. 

Obradom przysłuchiwali się spe 
cjalni przedstawiciele urzędu wo- 
jewódzkiego. 


obfitowało w 
dramatycznem 


Nowa wersia pierścienia 
z brylantem 


Po złożeniu przez mec. Hartma- 
4a relacji z przebiegu obrad spe- 
cjalhej komisji, oraz po odczyta- 
niu rezolucji komisji, rehabilitują- 
cej obydwu ławników, zapisuje się 
do głosu członek tej komisji radny 
Pfeiffer (NPR - lew.) 

Komisja — powiada r. Pfeifer 
— jednomyślnie ustaliła, że niema 
materjału na podstawie którego 
ławmicy mogliby ścigać tych, któ- 
rzy ich obwiniają. Rezolucja komi- 
sji nic jednakże nie mówi © pre- 
zydencie Ziemięckim i jego postę- 
powaniu w tej sprawie. Wiceprezes 
Wieliński — ciągnie mówca — 
dowiedział się z ust jednego z rad- 
nych, że ławnik Kuk miał otrzy- 
mać od przedsiębiorcy budowlane 
go pierścień z brylantem 2 do 3-ka 
ratowym. Wersję te powtórzył na- 
stępnie dr. Wielińskiemu jeden z u 
rzędników miejskich. Dr. Wieliń- 
ski zameldował o tem prez. Zie- 
mięckiemu, przed którym wspo- 
mniany urzędnik jeszcze Taz po- 
świerdził to samo. 

Potem znów — kontynuuje rad- 
ny Pfeiffer — dr. Wieliński dowia- 
duje się, że do wiceprez. Rapalskie 
go zgłosił się przedsiębiorca p. Ką 
sinowski, który doniósł mu a prze 
kroczeniach ławn. Tzdebskiego, P. 
Rapalski odesłał przedsiębioreę do 
prez. Ziemięckiego. 

A teraz trzecia sprawa, Ławnik 
Ruk zaprzecza. jakoby propono- 
wał dr. Wielińskiemu  zarobienie 
na, tranzakcji z domem. Ale komi- 
sja specjalna stwierdziła przecież, 
że p. lawn. Kuk mógł w niepoważ- 
nej formie taką propozycję uczy- 
nié. aby wiceprez. Wieliński, jako 
kierownik finansów miejskich nie 
sprzeciwił się kupnu domu DOK. 
przy Al. Kośenszki 4. na której to 
tranzakcji zarobić mogliby 70 tys. 
zł. lub więcej o ile magistrat 
hylby dom po droższej cenie. 


na- 
| 


A co uczynił prezydent Ziemięc 
ki, by wersje te zbaduć? Bardzo 
niewiele. Nie powiadomił nawet o 
niej magistratu. Zwołał wprawdzie 
jedną konferencję z radcami praw- 
nymi, ale radcy spodziewali sie 
zwołania drugiej, której juź nie 
było. Prez. Ziemięcki zwołał nato- 
miast zebranie partyjne. Działo się 
to wtedy, gdy Kursowały pogłoski 
o rozwiązaniu rady miejskiej i w 
okresie, kiedy spodziewano się roz 
pisania nowych wyborów samorzą- 
dowych, Ten wzgląd był decydnją 
cym momentem, aby  społeczeń- 
stwo nie dowiedziafo Się o Sprawie, 
Poruszono ją tylko na terenie par- 
tji PPS. j na t. zw. „małym magi- 
stracie”. Uważam, że prez. Zie- 
mięcki wyrządził tem  ławnikom 
największą krzywdę. že odkładał 
rozpatrzenia sprawy ne okragly 
rok. I gdyby odrazu skierowano 
sprawę na właściwe tory« można- 
by było dzie przesłuchać najważ- 
niejszego ŚWwiadka  Werkenhalta, 
jubilera, który sprzedał pierścień 
brylantowy. a który już od pół ro- 
ku nie żyje. 

Sprawa pierścienia zresztą istnie 
je jeszcze nadal, Tylko, że nie do- 
tyczy ona ławnika Kuka, a innej 
osoby, Magistrat sprawy nie wy- 
świetlił, a komisja nie uważała się 
za kompetentna do wyświetlenia 
sprawy innych osób. 

Sprawa znalazła się na, komisji 
specjalnej. gdy wiceprezyde ant Wie 
liński, zdenerwowany  postępowa- 
niem magistratu zerwał z partją. 

Dziwna jest niechęć prez. Zie- 
mięckiego do zajmowania się po- 
wyższą sprawą. Stwierdzam. że 
prez, Ziemięcki swoich decy- 
zjach i posunięciach nie kierował 
się dobrem miasta. a tylko do- 
prom swej partji. dla której roz- 
głos w tej sprawie był niewygod- 
ny. 


w 


Prez. Ziemięcki grozi dymisją 


na oświadczenie 
zabrał glos Prez. Zie- 


W odpowiedzi 
r. Pfeilfera 


mięcti. 

Mimo wyjaśnień — rozpoczyna 
— jakie dawalem na komisji r. 
Pfeiffer nio daje wiary, Jednak 


twierdzę, że to co tam powiedzia- 
lem, a co Pominął r. Płeitfer, było 
czystą Frawdą. Pominąl to rów- 
nież w swych enuncjacjach praso- 
wych dr. Wieliński, Kiedy dr, Wie 
iński przyszedł do mnie i zakomu 
bikowat poraz pierwszy 9 zarzu: 


tach czynionych ławnikowi Kuko- 
wi, zastanawialiśmy się. jak spra- 
wę tą badać i jak o niej powie- 
dzieć zainteresowanemu  ławniko- 
wi. Po przesłuchania przezemnie w 
obecności dr. Wielińskiego p. Po: 
leckiego, kiedy ten wreszcie opuś- 
cił po złożeniu zeznań mój gabi- 
net — zdecydowaliśmy, aby dalsze 
losy sprawy zostały przesądzone 
dopiero po moim powrocie z urlo- 
Bu. Uważałem, że na tem interesy 
miasta nie ucierpią i, że moja obee 


Z A S 


ność, jak i obeeność d-ra Wieliń- 
skiego przy rozpatrywaniu spra- 
wy będzie konieczna. 

Zaznaczam zgóry: nie będę się u- 
chylał od żadnej odpowiedzialnoś- 
ci, jaka na mnie spadnie z powodu 
tego oświadczenia. Nie mam moż- 
ności udowodnienia tego, Co po- 
wiem, gdyż rozmowa toczyła się 
w cztery oczy. 

Dr, Wieliński zgodził się na mo 
ją Propozycję, co do dalszego ba- 
dania sprawy, a obecnie zarzuca 
się mnie nienależyte patraktows- 
nie jej. 

W 4 dni pa moim powrocie z 
urlopu zwrócił się do mnie ławn. 
Kuk z słuszną pretensją, dlaczego 
nie zakomnnikowałem mu wcześ- 
niej o wersji, muwłaczającej jego 
czci, Stąd płynie głęboka uraza 
lawn. Kuka do mnie. 

Okazało się bowiem. że dr. Wie- 
liiski wbrew nmowie, jaka stanęła 
między nami opowiedział p. Kuko- 
wi wszystkie detale. 

Jednócześnie pp. Rapalski i Pur 
ial zakomunikowali mi, że sprawa 
lawn. Kuka hyła badana. Dla mnie 
była ona już wtedy jasna. Zdawa- 
lem sobie sprawę z tego, że mamy 
do czynienia Ż  zniekształconemi 
plotkami co stwierdzonem zostało 
równieź następnie w czasie mej nie 
obcerości w Łodzi. Chodziła więc 
tylko o stwierdzenie, kto rozsiewa 
Plotki, Tem śledztwem ja się Tie 
zaimowalem, W tym łmdcnchy wer 
sji i plotek nie mogłem wiedzieć 


jak szukać winowajcy. Nie wje- 
działem, że p. dr. Wieliński. mó- 
wiąc o nadaniu sprawie biegu, 
miał na myśli podanie do sądu 


eszczerców, Mnie wystarczyło, że 
myśmy ustalili kezpodstawność za 
rzutów i w tym względzie konklu- 
zja moja była już wtedy taka, jak 
ją dzis komisja przedstawia w 
swej rezoliicji, Sprawy istotnie nie 
chciałeni poruszyć publicznie, uwa 
żałem to za szkodliwe dla intere- 
sów miasta, Pomawianie mnie 0 
przedkładanie interesów partji po 
nad interesy dobra publicznego 
jest tylko manewrem politycznym. 
Ja kieruję się jedną zasadą, prze- 
dewszystkiem: szanuję honor i 
cześć ludzką. 

Sprawa ławników nie była po- 
wodem do e dr, Wieliń- 
skiego z partji. W pierwszych pra- 
sowych enuncjacjach sam dr. Wie- 
liński podaje, jako powód swego 
wystąpienia z szeregów PPS „ban- 
dycką napaść”, jaką nań urządza- 
no, o zarzutach wspomina dopiero 
w dalszych publikacjach. Jest to 
trochę nielogiczne dzisiaj podawać 


jako powód rezygnacji sprawę 
ławników, 

O sprawie tawn.  lzdebskiego 
zakomunikował mi po moim powro 
cie z urlopu p. Rapalski. Przez 
pewien czas odwlekaliśmy ją na 


terenie magistratu, a nie partji, jak 
to chce radny Pfeiffer. 

Kiedy doszły mnie wersje o prze 
kroczeniu ławnika _TIzdebskiego, 
był mi potrzebny list pośrednika, 
który czynił starania o uzyskanie 
robót asfaltowych dla PTA. W 
tym celu zwróciłem- się pośrednio 
do dr. Wielińskiego z prośbą, aby 
mi wydał list owego pośrednika. 
Wówczas p. Wieliński zapytał 
mnie pośrednio. poco mi jest list 
potrzebny, na co odpowiedziałem, 
że dla zbadania sprawy. Muszę za 
znaczyć, że dra Wieliński robi z te 
go listu coś specjalnego, jakąś re- 
welącję, jakgdybym zapomniał. że 
znajduje się w jego posiadaniu. P. 


Wieliński zażądał wówczas po- 
kwitowania z odbioru tego listu. 
Było to dla mnie niezrozumiale. 
List był mi potrzebny dla zbada- 
nia sprawy na konferencji z radca- 
mi prawnymi magistratu. Obecnie 
dowiaduję się, że mec. Żelazowski 
spodziewał się jeszcze jednej kon- 
ferencji. Chciałem, aby opinja rad- 
ców prawnych magistratu w tej 
sprawie była ujęta na piśmie. Nie- 
stety niedość formalnie sprawa zo 
stała załatwiona i obecnie żaiuję 
tego bardzo. Bądź co bądź po na- 
radzie z radecami prawnymi do- 
szedłem do przekonania, że spra- 
wa zarzutów nie daje podstaw do 
wystąpienia przeciwko oszczereom 
na drogę sądową. Było to we wrze 
śniu ub, roku. 

R. Pfeiffer czyni ze sprawy kwe- 
sję polityczną. Stwierdza, że kiero 
wały mną przy badaniu sprawy po 
budki natury politycznej. Protestu 
je jeszcze raz przeciwko takiemu 
mniemaniu. Jako prezydent miasta 
byłem powołany do strzeżenia in- 
teresu publicznego, a uważałem. 
że zwłoka w badaniu sprawy nie 
tym interesom nie zaszkodziła. 
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Pozatem sądzę, że chodzi tu m 
cześć osobistą i honor ludzi. Powo 
dowałem się tem, aby nie obrażać 
ludzi, którzy swą długoletnią pra- 
cą zasłużyli na zaufanie, 

R. Pfeiffer uczynił w swem prze- 
mówieniu ze mnie oskarżonego, a 
przecież trudno nie zgodzić się ze 
mną, że trzeba było ze zbadaniem 
sprawy zaczekać przynajmniej do 
tego czasu, gdy obaj zainteresowa 
ni ławnicy będą w Łodzi. 

Niechaj o tej sprawie wypowie 
się rada miejska. Oświadczam, że 
o ile sąd jej wypadnie dla mnie u- 
jemnie, to mandat mój jest wy każ 
dej chwili do dyspozycji. 


Przemówienie prez. Ziemięckie- 
go wywarło silne wrażenie, Prezy 
dent zdradzał wielkie zdenerwo: 
wanie. 


Po przemówieniu prez. Ziemięć 
kiego pos. Mincberg zgłasza wnio- 
sek, aby zainteresowani ławnicy 
Kuk i Izdebski opuścili na czas 
trwanią dyskusji salę obrad, Prez. 
Holegreber wniosek odrzuca, gdyż 
jak oświadczył, obaj ławnicy nie 
są oskarżonygmi, 


Dlaczego wiceprez. Wieliński 
nie dawał nikomu żyć 
w magistracie? 


Głos otrzymuje witeprez. dr 
Wieliński, który powtarza mniej- 
więcej wszystko to, co powiedział 
już w znanych swych wywiadach 
prasowych. Główną treścią jego 
przemówienia jest również atak na 
prez. Ziemięckiego, któremu zarzu- 
ca nieścisłość. 

— Gdy wystąpiłem z PPS. — mó 
wi dr. Wieliński — ławnik Purtal 
pisał w prasie, że nie dawalem ni- 
komu żyć w magistracie. Było to 
prawdą. Ja istotnie ciągle domaga 
fem się wyświetlenia całej sprawy, 
domagałem się rehabilitacji magi- 
stratu i jego członków. Trwało to 
przeszło rok. 

deszcze raz stwierdzam, że obaj 
ławnicy zobowiązali się wobec 
mnie wystąpić na drogę sądową 
przeciwko szerzycielom pogłosek. 
Mimo to tego nie uczynili. Zato 
jednak podali mnie do prokurato- 
rai ja, który powinienem być 
świadkiem znalazłem się nagle w 
roli oskarżonego, 

Specjalna komisja uznała mój 
obowiązek, jaki miałem do spełnie 
nia w tej sprawie. Oświadczam, że 
w dalszym ciągu domagać się będe 


aby Sprawa ta została wyczerpują 
co wyświetlona; w Sądzie nie od- 
mówię żadnych zeznań w tym 
przedmiocie. 


W „Głosie Porannym” z ub. nia 
dzieli wyczytałem, że gdy w 1929 
r. złożyłem mandat wiceprezyden- 
ta i wystąpiłem z PPS moi b. towa 
rzysze partyjni zwrócili się do 
NSPP i do p. Kuka, aby ten objął! 
Po mnie stanowisko wiceprezyden- 
ta, O tem dowiaduję się dopiero 
dzisiaj, Stwierdzam, że wówczas 
na wniosek „pp. Potkańskiego i 
Kastaniaka postanowiono wydele- 
gować do mnie do Zakopanego p, 
Ajnenklą i Wojdana, by mnie na- 
kłonili do cofnięcia rezygnacji. Pa- 
nowie ci istotnie przyjechali wôw- 
czas do mnie. Oświadczyłem im, 
że powrócę na stanowisko ale pod 
warunkiem, że sprawa zarzutów 
przeciwko ławnikom zostanie zba- 
dana przez magistrat. Mimo pogró 
żek będę nadal trwał na stanowi- 
skn. 


Dr. Wieliński opuszcza trybunę 


blady jak kreda, wyczerpany Í 
wysoce zdenerwowany, ' 


Po wiceprez. Wielińskim zabiera 
głos ławnik Kuk, który stwierdza 
jeszcze raz, że PPS. zwracała się 
do NSPP i do niego w sprawie 
przejęcia przezeń stanowiska wice 
prezydenta miasta. 

Zwracając się do prokuratora 0 
pociągnięcie do oedpowiedzialności 
karnej dr. Wielińskiego i p. Polec- 
kiego — mówi p. Kuk —- miałem 
na myśli artykuły tych panów, 
które dopingowały mnie, abym 
sprawę przeciwko oszczercom skie 
rował do sądu, mimo żę, wiedzieli 
oni, iż nie było żadnych podstaw 
do zarzutów, co i obecnie stwier- 
dziła komisja radziecka, 

Nie zobowiązywałem Się — o- 
świadcza dalej ławn, Kuk — wo- 


bec dr, Wielińskiego, że pociągną 
do odpowiedzialności sądowej © 
SzCZETcÓWw. 


Dr. Wieliński nie wyrnieniał ni- 
gdy w ostatnich publikacjach me- 
go nazwiska; ciągle wskazywał na 
prez, Ziemięckiego. 

Dr. Wieliński oświadczył że 5-g6 
maja 19380 r. zakomunikował o ze 
rzutach prez. Ziemięckiemu. 


Sprawa kupna domu wpłynęła 
dg magistratu 9 Sierpnia 1929 r., 


magistrat postanowił przekazać 
zbadanie oferty wydz. budownie- 
twa 10 sierpnia 1929 r, zaś 29 


(Dak. na str. nast). 
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Atak na prez. Ziemieckiego o. 


tegoż miesiąca sprawą przestała 
istnieć, gdyż odrzucono ofertę. 
Tymczasem  wiceprez. _ Wieliński 
twierdzi, że w kwietniu 1930 r. 
czyniłem mu, oburzające go niec- 
ne propozycje, 

Ławnik Kuk stwierdza następ- 
nie na podstawie list. obecności w 
magistracie, że wiceprezydenta 
Wielińskiego nie było na żadnem 
z. posiedzeń magistratu, na któ- 


p. Kuk oskarża 
lińskiego 

Przed kilkoma dniami — mówi 
lawn., Kuk — dr. Wieliński zwró 
cił się do jednego z czołowych 
członków NSPP (do pos. Zerbego 
Przyp. Red.) z zapytaniem „Co zro 
bicie z Kukiem? Czy go wycofacie 
z magistratu? Jeśli tego nie uczy- 
nicie, to ja się już zajmę tą spra- 
wą, Puszczę ną całą Polskę pół 
miljona ulotek, tak, że zmuszę go 
do ustąpienia. Ale 


rych sprawą kupna domu na biura 
miejskie była decydowana. 

— Poco był mi w takim 
potrzebny dr, Wieliński? — 
ławnik Kuk, 


Wiceprez, Wieliński: z miejsca)’ 
— Do kupna domu! 


razie 
pyta 


Ławnik Kuk przytacza jeszcze 
cały szereg szczegółów na swoją 
obronę, Wkońcn 


sprawa”, 

Pod koniec tej rozmowy telefo- 
nicznej miał dr. Wielińsk; oświad- 
czyć: „Zresztą, swoje Stanowisko 
w tej sprawie uzależniam całkowi- 
cie od waszego stosunku do mnie 


na przyszłeg posiedzeniu rady 
miejskiej”, 
Jest to zwyczajny Szantaż — 


konkluduje p. Kuk — i na tem koń 


to już waszalczy swoje przemówienie. 


Votum separatum p. Mincberga 


Z kolei przemawa pos. radny 
Mincherg. Oświadcza on, że 
początkowo zamierzał na ko- 
misji votum separatum. 

Jako członek komisji — o- 
świadcza pos. Mincberg — pod 
pisałem protokuł. Ale jestem 
zdania, że wiele spraw nie za: 
stało przez komisję dokładnie 
zbadanych. Wiadomo mi np. 
że jeden z ławników zwrócił 
się do ławnika lzdebskiego a 
takiem pytaniem: „Czy wle 
pan, co się w pańskim resorcie 
dzieje — eałe miasto zato wie 


o tem doskonale, Uważam, że 
sprawę tę należałoby zbadać. 
gdyż tego rodzaju wersje bu- 
dzą u społeczeństwa nieufność 
— całkiem usprawiedliwioną. 


Tak samo przedstawia się 
sprawa z robotami asfaltowe: 
mi dla miasta, Pewien przed: 
siębiorca budowlany wyraził 
się, że polrafi zmusić ławnika, 
aby ten podpisał umowę, Są 
to b. podejrzane rzeczy i naji- 
lepiejby było, gdyby zajął się 
niemi sąd, 


To samo dotyczy niedoszłej 
tranzakcji z domem. Dr. Wie- 
liński twierdzi, że ławnik Kuk 


proponował mu 70 tys. zarob- 
ku wspólnego, p. Kuk zaś te- 
mu stanowczo zaprzecza. 


Szwagier p. Xuka 


Po p. Mincbergu przemawia 
znów dr. Wieliński. M. in. pa- 
wiada on co następuje. 

— Pan Kuk dowodzi, że nie 
potrzebował mnie wcale i nie 
zwracał się do mnie z propo- 
zycją zarobienia na tranzakcji 


z domem. Ale p. Kuk nie da- 
dał, że owym panem, który pro 
ponował nam kupno domu był 
jego szwagier p. Lej. Stwier- 
dzam, że p. Kuk dopingował 
mnie w tej sprawie przez lato. 
jesień i zimę 


Dramatyczny dialog 


Po replikach ławn. Kuka, wi 
ceprezydenta Rapalskiegc i in. 
pod koniec obrad dochodzi na 
posiedzeniu do dramatycznych 
wpreSt scen, 

Atmosfera staje się nad wy- 
raz naprężona. Wiceprezydent 
Wieliński kreci się podniecony 
po sali. 

Prezydent Ziemięcki wcho: 
dzi, wzruszony na trybunę, i 
z drżeniem w głosie zwraca Się 
do ar. Wielińskiego w te sło 
Wa: 


— Kiedy te paw na łożu 
śmierci dopingował miie w 
sprawie zarzutów, czynionym 


ławnikom? Listu pan do mnie 
nie skierował, telefonicznie się 
pan do mnie nie zwracał, za 
pośrednictwem osób trzecich 
również pan tego nie uczynił 
— więc jak i kiedy mnie pan 
dqpingował? Stwierdzam jes7- 
cze Taz, że rozmowa nasza 
w maju 1930 roku zakończyła 
się postanowieniem, że powia- 
domimy p. Kuka o krążących 
wersjach dopiero po moim na- 


Kfo zabil dr Schulfzego? 


List wiceminisfra Koca w odpowiedzi na 
artykuł ławnika Puriala 


W związku z artykułem „Robot 
nika” agencja „Iskra” 
od wiceministra Adama Koca, b. 
komendanta naczelnego P. 0. W. 
następujący list: 

„W IMIĘ PRAWDY HISTORYCZ- 
NEJ”, 

„W dzienniku „Robotnik” z dnia 
13.V1.1931 r. nr. 212 wychodzący 
w Warszawie ukazał się artykuł 
pod powyższym tytułem, podpisa- 
ny przez p. Antoniego Purtal- 
Szczerbę. W artykule tym p. Pur- 
tal - Szczerba stawia mi zarzut, że 
wykonanie zamachu na dr. E. 
Schultzego, komisarza policji nie- 


mieckiej przypisuję polskiej orga- 


otrzymała | nizacji wojskowej. 


Tak nie jest i nigdy i nigdzie te 
go nie twierdziłem, a prawda, jak 
to bardzo często bywa, znajduje 
się pośrodku. 

P. 0. W., jako jedyna wielka or- 


ganizacja ubojowiona podów- 
czas była głównym ośrod- 
kiem planowej organiza- 


cji siły w walce o niepodległość. 
Decyzja odpowiedzenia aktem ter- 
roru na terror niemiecki, który Sza 
lał w owym okresie, powzięta była 
w naczelnej komendzie P. 0. W. — 
Oddziały bojowe P. O. W. przepro- 


WRP OREW WRZE PRON R ARE NÓRE A 


DŹWIĘKOWY 


KINOTEATR 


„CAPITOL” 


Perła francuskiej produkcji dźwiękowej. Film, o któ- 
rym cały świat mówi z zachwytem 


„POD DACHAMI PARYŻI” 


Reżyserii RENE CLAIR'A 


W rolach 


głównych: 


ALBERT PREJEAN, 
POLA ILLERY 


Początek o 5, w soboty i niedziele o 2.30 


Ceny miejse popularne ! 


RETE UP EE BLZE NE ZERO PRZE ROR 


Sala wentylowana! 


dziły szczegółowy wywiad i prace 
przygotowawcze do zamachu na 
dr, Schultzego. I wtedy kierownic- 
two oddziału lotnego (bojowego) 
PPS, które wiedziało o przygoto- 
waniach do owego zamachu, zwró- 
ciło się do mnie o odstąpienie wy- 
konania zamachu oddziałowi lotne 
mu PPS., gdyż właśnie nastąpił 
fakt zwierzęcego znęcania się fun- 
kcjonarjuszów policji niemieckiej 
nad uwięzionymi członkami PPS. 
— Zgodziłem się i zamach został 
dokonany przez oddział lotny PPS., 
z którym PÓW. miało bardzo bli- 
ski i Ścisły kontakt, Wyrazem u- 
znania żołnierskiego było przed- 
stawień?e przezemnie uczestników 
tej akcji bojowej do orderu woj- 
skowego „Virtuti Militari”. 

P, A. Purtal-Szczerba twierdze- 
nie swoje oparł na pewnym ustępie 
tekstu artykułu, który jest przedru 
kiem odczytu, wygłoszonego prze- 
zemnie przed paru laty w Pozna- 
niu. Temat „P. O. W. podczas woj- 
ny światowej” był tak obszerny, 
że można było dać jedynie skrót 
szkicowy dziejów P. 0. W. — Ale 
nawet i tutaj nie twierdziłem tego, 
co mylnie przypisuje mi P. Szczer- 
ba, że wyrok wykonało POW. — 
Natomiast komenda naczelna POW 
wyrok ten wydała, 

Odnośny ustęp przytaczam: — 
„Na posiedzeniu komendy nr. 1 zo 
stał dr. Schultze skazany na Śmierć 
i jednego z dni wrześniowych na 
ulicy Smolnej, tuż u jej wylotu, 
około godziny 2-ej popołudniu dr. 
Schultze został zastrzęlony. Na 
niemców padł strach, Policja poli- 
tyczna została __steroryzowana. 
Sprawcy nie zostali odnalezieni”. 

Warszawa, dnia 15.6. 1931 r. 

t (— Adam Koc. 


wrocie z urlopu, 

Może mnie pamięć myli. 
przypomnij mi pan ten szcze: 
gół! Odwołuję się do pańskie: 
go sumienia i pamięci. Jest to 
sprawa, na której mi naibar- 
dziej zależy!... 

Na sali zalegla głęboka ei- 
szą, 

Prez. Ziemięcki kończy: 

— Z jednej strony pau mnie 
podobno dopingował, uważając 
mnie za przełożonego, z dru- 
giej jednak strony, kiedy przed 
8-ma dniami zwróciłem się do 
pana 0 wyjaśnienia, odpisał mi 
pan, abym nie proSił o wyjaś- 
nienia, gdyż nie uważa mnie 
pan za swego przełożonego. 

Na evtamia te dr. Wieliński 
zapewnia ‘eszcze raz, że do- 
pingował prezydenta przez se- 
kretarza. Ajnenkla. 

Kiedy prezyd. Ziemięcki o- 
świadczył, że nic o tem nie 
wie, gdyż n, Ajnenkiel zajsze 
cza, aby dr. Wieliński go kie: 
dykolwiek w tej sprawie in- 
formował, lub prosił o zakomu 
mikowanie czego% prezydento- 
wi Ziemięckiemu, wiceprezyd 
Wieiiński odpowiada: 

— W takim razie radzę panu 
panie prezydencie _sekłtetarza 
swego z magistratu wyrzucić. 

Wkońcu dr. Wieliński przy- 
pomina jeszcze, że w obecności 
red. Szapiry prosił p. Ajnenkla 
o to, aby przypomniał p. pre- 


mydentowi e sprawie ławników. 

Po ostatnim incydencie rad- 
ny Wojewódzki składa wnio- 
sek o odroczenie dyskusji. — 
Twierdzi on, że w sprawie za- 
szły poważne zmiany, wymaga 
jące wiele czasu i uwagi, tem- 
bardziej, że wypłynęło kilkə 
nowych zarzutów, dla których 
trzeba będzie może powołać no 
wą komisję, aby je dokładnie 
zbadała. 

Prezes Holcgreber przerywa 
posiedzenie o godz. 4-ej rano, 
odkładając dalszy ciąg obrad 
do czwartku. 

Kiedy radni, znużeni j śpiący 
opuszczali gmach rady był już 
biały słoneczny dzień. 

GEL. 


pame ia 


Bo się dzieje 
w Tomaszowie ? 


OPIEKA NAD RŁĘKITNEMI 
ŹRÓDŁAMI. 

Wydział turystyczny pizy 
magistracie tomaszowskim wy- 
stosował list do magistratu m, 
Łodzi, w którym prosi o powie 
rzenie mu opieki nad Błękitne 
mi Źródłami, należącemi, jak 
wiadomo do Łodzi i zakupio« 
nemi w swoim czasie jako re- 
zerwuar wody dla przyszłej sié 
ci wodociągowej łódzkiej. 


ANACHRONICZNA KOOPERĄ 
TYWA. 

Od czterech lat jedynie teo- 
retycznie zorganizowana  spół- 
dzielnia dla budowy domu 
czynszowego dopiero ostatnia 
zaczęła wykazywać dziwne oży 
wienie. Na posiedzeniu zarzą: 
du postanowiono zaciągnąć po: 
życzkę na «'ogodnyvych warun- 
kach. Dziwić się należy, że 
spółdzielnia nie wykorzystała 
lepszej konjunktury dla swych 
zamierzeń i kroki swe rozpo- 
czyna dopiero dziś, gdy w Toa- 
maszowie mieszkania stoją 
próżne. a pożyczka jest marze 
ujem ściętej głowy. 


Nerwowy kdijemi 


o 30 złotych chciał zastrzelić krawca 


Dnia 2 marca r. b. do żakła- 
du krawieckiego Majera Najma 
na. przy ulicy Traugutta nr. 8, 
przybył 21-letni Szaja Kuliński 
po odbiór zamówionego przez 
siebie garnituru. 


Najman skończył garnitur ï 
miał zamiar oddać go Kuliń- 
skiemu, żądał jednak zań 120 
złotych, gdy tymczasem Ku- 
liński zamierzał zapłacić tylko 
90 zł, gdyż rzekomo za takie 
honorarjnum Najman zgodził 
się uszyć garnitur. 


Na tem tle wynikła sprzecz- 
ka, która następnie zamieniła 
się w bójkę, Kuliński wyjął re- 
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TEATR-REWII 4 
„Złota Kaczka 


W ogrodzie przy ul. Sienkiewi- 
Si 40 (Kino Spółdzielnia) 
Tel. 14922. 


Dziś i dni następnych 


wielka rewja p. t. 


HALLO! MADZIAROWNA 


w 2-ch częściach 1 18 obrazach 


Początek przedstawień o godzinie 
8. i 10. w, Sobota, "niedziela 


i święto po 3 przedstawienia o g. 
6, 8 i 10 wiecz. 


Ceny miejsc od zł, 1 do 3 zł. 


wolwer i oddał w kierunki 
Najmana dwa strzały, na szczę” 
ście jednak chybił. Najman 
wówczas skrył się do sypialni, 
lecz w ślad za nim pogonił Ku- 
liński. W trakcie szarpania się 
Kuliński kolbą rewołweru ude 
rzył kilkakrotnie Najmana w 
głowę, zadając mu rany ucza- 
ne. 


W międzyczasie przybiegł za 
alarmowany przez służącą syn 
dozorcy domu, Stefan Matu 
szewski, który zamierzał obeż 
władnić rozgorączkowanega 
Kulińskiego. Ten oddał do Ma: 
tuszewskiego również 2 strza' 
ły. Jeden chybił, drugi nate 
miast trafit Matuszewskiego » 
nogę. 


Kres krwawej awanturze po 
łożyła policja, która obezwład- 
niła Kulińskiego i skutegc w 
kajdany przetransportowała do 
więzienia, gdzie został osadzo- 
ny do dyspozycji władz sądo: 
wych, 


W dniu wczorajszym Kuliń- 
ski zasiadł na ławie oskarżo- 
nych w sądzie okręgowym w 
Łodzi, który sprawę rozpatry- 
wał pod przewodnictwem wice- 
prezesa Jlinicza, Obronę oskar 
żonego wnosił adw. Jasiński. 
Sąd po przesłuchaniu świad- 
ków udał się na narsdę pu 
czem ogłosił wyrok, skazuący 
Szaję Kulińskiego na kare % 
lat wiezienia. (ab 


Nr. 164 


Dziwna aryfmetyka | 


— Jeśli zecheę, 
do każdego palca 
mężczyzn. 

— Ale napewno ani *ednego 
do całej ręki! 


będę miała 
dziesięciu 


Wiadomości biia 


Ważne dla łodzian 
wyjeżdżających 
do Warszawy 


Czujemy się w obowiązku za 
komunikować naszym Czytelni 
kom, że egzemplarz „Głosu Po 
rannego“ z dnia bieżącego znaj 
duje słę codziennie w czytelni 
hotelu „Royal“ w Warszawie, 
przy ul. Chmielnej 31. Niewąt 

pliwie wszyscy łodzianie powi- 
tają to udogodnienie z zadowo- 
leniem., 
Con e LO OODROZ 
po Z A 


£uhór regznika 1910 
sią stawić przed 
a Nr i (ul. Zakąt- 
na ss Seyni roozniką 1910 za 
i zel „renie VIII komisar- 
Jalu kiórych nazwiska Tozpoczy- 
nają się od liter: P. W, 

Przed komisją poborową Nr. 
(ul. Ogrodowa 34) mężczyźni rocz- 
nika 1910 zamieszkali na terznie 
XIV komisarjatu, których nazwi- 
ska rozpoczynają się od e: od 
B da J. 

Przed komisją poborową 3 
(AL Kościuszki Nr. 21) esse 
rocznika 1009 kat. B. zamieszkali 
na terenie VII komisarjatu, któ- 

nazwiska rozpoczynają się od 
od L do Ż. 


Echo procesu 
„b. pos. Zeriego 


W «<wiązku z procesem b 
posła Zerbego, proszeni jesteś- 
my o sprostowanie, że p. Ro- 
bert Szulc (Abramowskiego 181 
podany w sprawozdaniu jako 
konfident policji, był w rzeczy 
wistości świadkiem abrony 
jest członkiem Niemieckiej So: 
cjalistycznej P. Pr. W policji 
nigdy nie służył. 


Stypendium 
im. A. Szwalcera 


Świ: pedagogiczna gimna 
zjum towarzystwa szerzenia a- 
światy i wiedzy -technicznej 
wśród żydów w Łodzi, Pomor 
ska 46-48, po Śmierci dyrektte 
ra Szwajcera, dla uczczenia Je- 
w pamięci, ufundowała stypen 
Jego imienia. Ze stypen- 

wyższego w formie bez 
w] nauki korzystać moga 

iczniowie niczamożni «a 

ystępujący do klasy I o- 

aj absolwenci szkoły na 

iej, wstępujacy do kla 


UDI 


9 


p 


m 


ia petentów przyjmuje 
ja szkoły w godzinach 
veh. 


—. $ 
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W dniu wezerajszym odbylo 
sie walne zebranie zrzeszenia 
wierzycieli polskich Banku 
Handlowego w Lodzi, na które 
przybyło ponad 150 wierzycie- 
E, Przy stole prezydjalnym za- 
siedli pp. dr. Sadokierski, dr. 
Cysler i dr. Litmanowiez. 

Zarząd zrzeszenia po zdaniu 
sprawozdania z dotychezaso- 
wei swojej działalności, stanął 
na stanowisku. że akcia obec- 
nie winna być kierowana w 
dwa zasadnicze kierunki: 

1) w kierunku powództwa cy 
wilnego łącznie z cofnięciem 
upadłości wstecz; 

2) akcję karną w kierunku 
pociągnięcia rzeczywistych wi- 
nowaieów do odpowiedzisino- 
ści karnej oraz zabezpieczenia 
wierzytelności na majątku upa- 
dłega banku. 

Nad sprawozdaniem zarządu 
wywiązała się dłuższa dysku- 


Pogolowie Lekarskie 


telom i. 


“Telefon: 


Udziela dorażnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy. 
Lekarska pomoce akuszeryjno-ginekologiczna. 

Stacja zapobiegawcza pod kier. lekarza specjalisty 
czypna od 9 w. do 3 w nocy. 


Wypłała 


bezrobotnym za 

Urząd zasiłkówy magistratu po- 
daje do wiadomości osób zaintere- 
sowanych, że w czwartek, dnią 18 
czerwca rb. rozpocznie się wypła- 
ta państwowej zapomogi doraźnej 
za miesiąc czerwiec 1931 r. bezro- 
botnym, posiadającym rodziny na 
utrzymaniu, którzy zgłosili się do 


biura Urzędu zasiłkowego przy 
ul 28 pułku Strzelców Kaniow- 


skich Nr. B2 w czasie od 1 do 8-go 
czerwca rb. włącznie. 

Samotni prawa do zapomóg nie 
mają. 

Stawki zapomogi państwowej wy 
noszą: 

a) dla bezrobotnych, mających 
1—2 osoby na trzymaniu — zł. 20 
miesięcznie. 
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„BR N PORN 


Pełne czaru i romantyzmu zaułki Algieru są tłem naszego 


wielkiego filmu p. t. 


17.VL — GŁOS PORANNY — 1931 


Losy Banku Handlowego w kodzi 


Wierzycicie występują z akcją cywilna i karna 


sja, po której zebrani postano- 
wili prowadzić akcję cywiłną 
aż do zrealizowania postula- 
tów zrzeszenia wierzycieli oraz 
rozpocząć akcję karną przeciw 
ko rzeczywistym winowajcom. 

Niezałeżnie od powyższego 
zebrani postanowili zwrócić się 
do wydziału handłowego sądu 
okręgowego w Łodzi z prośbą 
o wyznaczenie 4 syndyka kup- 
ca, któryby czynności swe peł- 
nil honorowo. Zrzeszeni wierzy 
ciele na stanowisko to wySsunę- 
liby swego członka, a w ten 
sposób zabezpieczyliby swe po- 
ezynania i byliby w stałym 
kontakcie z sądem. Pozatem 
wierzyciele postanowili zwró- 
cić się do syndyków masy upa- 
dłości, aby ci zażądali wprowa- 
dzenia rewidenta księgowego 


na teren Banku Handlowego, 
celem dokładnego zbadanłta ope 
racji banku za cały czas istnie 


zapomóg 


miesiąc czerwiec 
b) dla bezrobotnych. mających 
3—5 osób na utrzymaniu — 30 zł. 
miesięcznie. 
c) dla bezrobotnych, mających 
ponad 5 osób na utrzymaniu — 
40 złotych miesięcznie. 
Wypłata odbywać się będzie w 
wyżej wymienionym lokału Urzę- 
du zasiłkowego w czasie od 9 do 
14-ej, według następujęcego po- 
rządku: 
Czwartek, dnia 16 czerwca 1931 
roku literv: od A do K. 
Piątek, dnia 19 czerwca 1981 r. 
litery: od L. do R. 


Sobota, dnia 20 czerwca 1931 r. 
litery: od 5. do Z. 


KWIAT ALGIERU 
Od jutra „CASINO 
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nia, Celem unormowania akcji 
wierzycieli, niezależnie od reje- 
stracji, prowadzonej przez syn- 
dyków, zrzeszenie postanowiło 
we własnym zakresie przepro- 
wadzić rejestrację pretensji wie 
rzycieli, która to rejestracja 
prowadzona będzie eodziennie, 
od godziny 13 do 16-ej w sie- 
dzibie zrzeszenia, przy ul. Piotr 
kowskiej 86. 

Obecnie, jak zdołaliśmy usta 
lié, zrzeszenie przystąpiło już 
da intensywnej akeji w kierun- 
ku wydostania swych wierzy- 
telności w pelnych 100 procen- 
tach ; dlatego ną akcję tę po- 
szczególni członkowie postano- 
wili opodatkować się w wyso- 
kości 0,5 proc, swych wierzyteł- 
ności. 

Uchwały wierzycieli z dnia 
wczorajszego przedłożone  z0- 
stały syndykom masy upadlo- 
ści orzz prokuratorowi przy 
sądzie okręgowym w Łodzi. 
Jak zdałaliśmy ustalić. 
chwilą, gav w okresie 40- into. 
wym zgłaszania wierzytelno 'ci 
nie n.stąpi podniesienie ups”lo 
ści, zrzeszenie wierzycieli do- 
magać się będzie wyznaczenia 
ostatecznego syndyka, potzem 
przeprowadzi przymusowa re- 
jestrację wierzycieii i przystepi 
do likwidacji majstku Banku 
Handlowego w Lodzi. (m) 


„POSTRACH 


W rolach głównych: 


mas, Jack Rains. 


gody. 


Lem 


Giczni przechodnie ma ulicy 
Rzgowskiej byli wczoraj w go- 
dzinac hpopołudniowych świad 
kami strasznego zajścia, które 
pociągnęło za sobą Śmierć isto- 
ty ludzkiej. 


Dokładnie o wpół do szóstej 
jakiś młody człowiek, slujący 
tuż przy przejeździe koleio- 
wym, zaczął się na ulicy ro7- 
bierać. 

Po zdjęciu spodni, marynar: 
ki i kamizelki młodzieniec sko- 
czył pod przejeżdżający puciag 
towarowy. 


Stało się tò w obecności kil- 
kudziesięciu ludzi, którzy nie 
zdążyli zapobiec nieszczęścin. 


W chwilę potem rozległ 
przeraźliwy krzyk. 


Kilka kobiet dvstało ataku 
histerycznego, inne pomdlały, 


Pociąg natychmiast zatrzy- 
mano i wydobyto z pod jego 
kół zmasakrowane zwłoki mło- 
dzieńca, któremu koła obcięły 


się 


Dźwiękowe Gra 


Dziś i dni następnych! 
Film, który wciągnie widzów w misternie splecioną 
intrygę p. t 


Zniesienie wiaduktu 


przy ul. Tramwajowej 


Magistrat otrzymał pilne pis- 
mo z ministerstwa komnunika- 
cji w sprawie wiaduktów łódz- 
kich, a głównie w sprawie wia- 
duktu, przy ul. Tramwajowej. 

Ministerstwo zgadza się na 
cel ten wiyznaczyć sumę złot. 
400 tys.. po 200 tys. w roku 
1932 i 1983, pod warunkiem, 
że i magistrat do swego budże- 
tu w tych dwuch okresach wsla 
wi sumy po 400 tys. złotych, 
gdyż cała robota kosztować bę 
dzie 1.200:000 złotych. 

Ponieważ prace  budżelowe 
na rok 1932-33 już się rozpo- 
częły, ministerstwo komunika- 
cji zażądało odpowiedz! od ma- 
gistratu w terminie do dnia 15 
lipca r. b, 

Magistrat w terminie odpo- 
wie ministerstwu zgodnie z u- 
chwała rady miejskiej i już w 
przyszłym sezonie budowla- 
nym rozpoczną się prace nad 
zniesieniem wiaduktu z ulicy 
Tramwajowej na Wysoką. (b) 


Nocne dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: Suke. M, Kasperkiewi- 
cza (Zgierska 54) Sukë. J. Sitkiewi 
«a (Kopernika 26). J. Zundelewi- 
cza (Piotrkowska 25), W, Sokole- 
wieza i W, Szattą (Przejazd 19, M, 
Lipiec (Piotrkowska 194%), A. Rych 
tera i B. Łobody (11 Listopada 86) 
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SALONÓW" 


Dramat salonowy reż. R. EICHBERGA 
najwybitniejsze gwiazdy 
gielskiej sceny i ekranu: 


Muriel Angelis, Eve Grey, James fho- 


an- 


Muzyka H. MAY, 


Porywająca akcja. Niewidziane dotąd efekty i przy- 
Napięcie od początku do końca! 


Nad program: „Micky-Maus'* arcywesoła komedja 
kreskowa p. t. 


Micky, jako rywal Douglasa Fairbanksa 


Dziś pocz. o 6. Z dniem dzisiejszym na sezon letni 


miejsc zmiżene?! 


zabawić się i umrzeć 


Lekkomyślny woźnica życiem przypłacił 
jedną libację 


obydwie nogi, zmiażdżyły czast 
kę ji klatkę piersiową, 


Jak ustalono samobójżcą byt 
26-letni Jan Dzikowski, zamie- 
szkały przy ul. Rzgowskiej 78. 


W toku dalszego dochodze 
nia udało się ustalić, że Dzi 
kowski pracował w piekarn 
Marczewskiego, przy ul. Rzgov 
skiej w charakterze woźnicy. 


W dniu wczorajszym od 
wiózł on bułki į pączki do kal 
ku sklepów spożywczych i za: 
inkasował pieniądze w sumie 
12 złotych. 


Pieniędzy tych szefowi swe- 
mu nie oddał, lecz poszedł do 
jakiegoś szynku į przepił je v 


: | towarzystwie kolegów. 


Po wytrzeźwieniu udał się w 
stronę toru kolejowego i rzucił 
się pod pociąg. Zwłoki jego zś- 
bezpieczono na miejscu do zej- 
ścia się władz sądowo - Sled- 
czych. (p) 


TYT = 


Koledze naszemu D-rowi D. Szermanowi z powodu zgonu 


MATKI JEGO 


wyrazy szczerego współczucia składają 


Koleżanki i Koledzy zrzeszeni w Stowarzyszeniu Apl. Sąd. i Adw. w Łodzi 


Nadiya 1 zaówiadczeniani dla uozrobotny(h 


Za fałszywe 


świadectwa grozi 


przedsiębiorstwom 


odpowiedzialność karna 


Wprowadzona przez władze Fun 
duszu Bezrobocią doraźna kontro- 
la uprawnień bezrobotnych robot- 
ników do otrzymywania zasiłków, 
stwierdziła szereg wypadków wy- 


dawania przez zakłady pracy 
zwolnionym robotnikom  zaświad- 
czeń, zawierających dane, niezgod- 
ne z istotnym stanem rzeczy. 

W szeregu wypadków stwierdzo 


i szkoły wyróżniające się w krzewieniu 
oszczędności 


W sobotę, dnia 13 b, m: w loka- 
fu robotniczego banku spółdzielcze 
go w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 261, pod przewodnictwem d-ra 
Stanisława Skalskiego, przy udzia- 
le członków pp. insp.  Wilezyń- 
skiej Zofji, kier. Brauna - Jana i 
dyr. Wanatowskiego Właądysława 
odbyło się posiedzenie komisji dla 
przyznania nagród ciułaczom i od- 
znaczeń szkołom. 

Komisja ustaliła, że posiada do 
dyspozycji 28 nagród po zł. 25— 
każda dla  ciułaczy, którzy w 
myśl regulaminu „Koła ciułaczy” 
ciułali w ciągu 3 lat i posiadają 
na książeczce wkładkowej Robotni 
czego banku spółdzielczego w dniu 
1 czerwca T, b. przynajmniej zł, 50, 

Odznaczeń dla szkół wyróżnia- 
jących się w krzewieniu oszczędno- 
ści wśród swoich uczniów, ustalo- 
no pięć na ogólną liczbę 137 zbior 
nic szkolnych. 

Na podstawie materjałów złożo- 
nych przez dyr. Wanatowskiego, 

nagrody po zł. 25— każda, przy- 
*nano ciułaczom: 

1) Wanatowskiemu 
uczn. szkoły powszechnej nr. 34, 
2) Wysockiemu Janowi, uczn. szko 
ły powszechn. nr. 9, 3) Jakubowi- 
czowi Tadeuszowi uczn. szkoły po- 
wszechnej nr. 14, 4) Kołodziejczy- 
Kkównie Janinie, uczennicy szkoły 
powszechnej nr, 47, 5) Koziełównie 
Irenie, uczennicy szkoły powszech. 
nr. 47, 6) Oryńskiej Joannie, uczen 
państw. gimnazjum żeńskiego im. 
E. Szezanieckiej, 7) Godlewskiej 
Annie, uczen. szkoły powszechnej 
nr. 20, 8) Rędziance  Kazimierze, 
uczen, szkoły powszchnej nr. 20, 9) 
„iękowskiej Jadwidze, uczennicy 
szkoły powszechnej nr. 20, pozo- 


Początek o 
y godz. 5-ej. 


Dzi 


Władysiowi 


A miejse 
seans: 


stałe 19 nagród z braku kandyda- 
tów odpowiadających warunkom 
regulaminu „Koła ciułaczy” posta- 
nowiono przeznaczyć na powiększe 
nie liczby nagród w roku następ- 
nym. 

W myśl par. 13 regulaminu „Ko 
ła ciułaczy” odznaczono dyploma- 
mi uznania za gorliwą propagandę 
oszczędności wśród uczniów: 

1) Powszechną szkołę nr. 3 w 
Chojnach, 2) Szkołę powszechną 
nr, 49 w Łodzi, 3) Szkołę powszech 
ną nr .133 w Łodzi, 4) Szkołę 
dokszt. zawod. wiecz. mr. 12 w 
Łodzi, Gimnazjum mesk. tow. Sze- 


rzenia oświaty į wiedzy  technicz- 
nej wśród żydów. 
Zaznaczyć należy, że pierwsze 


miejsca w punktacji osiągnęły: 1) 
Gimnazjum tow, „Kultura”, 2) Szko 
ła powszechna nr. 97, lecz jako 
odznaczone w 1930 r., powtórne 
odznaczenie w myśl reg, K. ©, mo- 
gą otrzymać po okresie 3-letnim od 
daty pierwszego odznaczenia, 


no mianowicie fałszywe dane co 
do czasokresu pracy, powodu zwol 
nienia z pracy, ostatniego przecięt 
nego zarobku dziennego, a ponad- 
to stwierdzono nawet wypadki wy 
dania świadectw pracy robotni- 
kom, którzy wcale nie pracowali 
w danym zakładzie pracy i którzy 
następnie uzyskali z Funduszu Bez 
robocia zasiłki na podstawie ta- 
kich fałszywych świadectw. 

W związku z temi nadużyciami 
dyrekcja Funduszu  Bezrobocia o- 
strzega, że za wydanie tego rodza- 
ju fałszywych świadectw  zakła- 
dy pracy ponoszą całkowitą odpo- 
wiedzialność k 

Ponadto należy przypomnieć, iż 
zakłady pracy obowiązane są pro- 
wadzić specjalną rejestrację za- 
świadczeń, wydawanych zwolnio- 
nym robotnikom. Zaświadczenia na 
leży sporządzać ściśle według usta 
lonych wzorów, powinny one za- 
wierać wszystkie dane ściśle odpo 
wiadające istotnemu stanowi rze- 
czy i zaopatrzone być winny pie- 
częcią zakładu oraz podpisem oso 
by uprawnionej. 


merere 


En 

SPE RÓW: 
cze dla (edy  peprocuk i 
fojek ty reklamowe 
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Nr. 164 


Członkom naszego Towarzystwa p.p. Maurycemu 
Ciesielskiemu i lzydorowi Wendlowi z powodu 
zgonu lch Ojca 


Arona Szyja Ciesielskiego 


skłąda wyrazy najgłębszego współczucia 


ZARZĄD 


Porozumienia Składów Górnośląskich Koncernów 
oraz Dąbrowieckich Kopalń Węgla w Łodzi. 


Uprasza się o nieskładanie wizyt kondolencyjnych. 


Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem 
nasz najukochańszy mąż i ojciec 


b. p. SZYMON GOLDSZTAJN 


przeżywszy lat 47. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dzisiaj, w Środę, 
dn. 17 czerwca 1951 r. o godz. 4 p. p. z domu przedpogrzebo- 
wego, o czem zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 


Stroskana Rodzina 


Wyroki zanieudane włamanie do kantoru wymiany 


W dniu wczorajszym sąd o- 
kręgowy w Łodzi, pod przewod 
dictwem wiceprezesa Illinicza 
rozpoznawał sprawę trzech zna 
nych kasiarzy łódzkich,  uję- 
tych na gorącym uczynku w 
chwili rozpruwania kasy ognio 
trwałej w lokalu kantoru wy- 
miany S, Weinberga, przy uli- 
cy Piotrkowskiej 58. 

Dnia 21 lutego r. b, o godzi- 
nie 6.30 rano dozorca nocny po 
sesii, przy ulicy Piotrkowskiej 
58, Aron Kozłowski, sprawdza- 
jąc powierzone swej pieczy 
składy, stwierdził, że kłódka od 
drzwi do sklepu spożywczego 
Kona, jest urwana, a zatrzy: 
mawszy się usłyszał szmer j 
głosy ludzkie, dochodzące z 
kantoru Wajnberga, właścicie- 
lem którego jest p. Kasman. 

O spostrzeżeniu swem powia 
domił niezwłocznie posterunko 
wego Kulisza, pełniącego służ- 
bę przy zbiegu ul. Piotrkow- 
skiej i Zielonej, oraz post, Go- 
łucha. Obaj posterunkowi we- 


Cały świań inmieresuje się 


od zaczątków istnienia ludzkości problemami miłości, 
i narodzin człowieka. Problemy te oddane z niewidzianym do- 
woni realizmem, potęgą i śmiałością — ujrzycie w filmie p. t. 


owiatła | cienie macierzyństwa 


małżeństwa 


Dziś nieodwołalnie 
poraz ostatni! 


CII TU 


W rolach głównych 
cudowna para kochanków 


żywiołowa 


i płomienny 


Don Jose Moja 


Nad program: Tygodnik 
dźwiękowy FOXA 
i aktualności krajowe 


U. 1, 160 Í 2. 


Zderzenie faksówek 
Winowajca zbiegł 


Onegdaj późnym wieczorem przy 
zbiegu ulic Moniuszki i Piotrkow- 
skiej miała miejsce katastrofa sa- 
mochodowa. Mianowicie taksówka 
prowadzona przez szofera Sirko 
Aleksandra w której siedziała Hil- 
da Engel, zamieszkała w Grand 
Hotelu, w chwili przejeżdżania u 
wylotu ulicy Moniuszki na Piotr- 
kowską, została najechana przez 
inny samochód osobowy z boku i 
przewrócona. Szofer taksówki wy- 
szedł bez szwanku, natomiast pasa 
żerka doznała ogólnych obrażeń 
ciała. Udzielił jej pomocy lekarz 
pogotowia. Samochód został uszko 
dzony. i 


Szofer drugiego samochodu, któ 
ry nie został poważnie uszkodzony 
na widok katastrofy umknął po- 
spiesznie i zdołano jedynie ustalić, 
iż samochód Stacjonowany jest na 
terenie powiatu brzezińskiego. Do 
chodzenie prowadzi policja. (a) 


szli do sieni i zauważyli, że 
drzwi do kantoru Wajnberga 
są otwarie i wewnątrz znajdu- 
ią się jacyś esobnicy. 

Wobec tego z bronią w ręku 
weszli do środka i wezwał o- 
becnych do podniesienia rąk, a 
następnie skuli ieh w kajdany 
i odtransportowali do aresztu, 
przy urzędzie śledczyin, 

Zatrzymanymi okazali się 40 
letni Maksymiljan Bromiński, 
noszący przezwisko „Drapacz* 
36-letni Józef Adamiak, operu- 
jacy pod przezwiskiem „Gise- 
ra*, oraz 44-letni Pinkus Rut- 
kowski, przezwiskiem  „Inka- 
sent", wszyscy trzej znani poli- 
cji i kilkakrotnie już karani ka 
siarze. Przy zatrzymanych zna 
leziona cały arsenał złodziejski 
oraz noże sprężynowe. 

Przyzmali się oni do winy, 
wyjaśniając przytem, że do- 
wiedzieli się w drodze poufnej, 
iż w kasie kantoru wymiany 
znajduje się około 143.000 zło- 
tyeh i 600 dolarów, wobec cze- 
go zakradli się przez sklep Ko- 
na do kantoru i tam przystąpili 
do rozprucia kasy ogniotrwałej 
Praca trwała do rana i w chwi- 
li niecia właśme skończyfi pru- 
cie kasy i zamierzali po zabra- 
niu znalezionej gotówki ulot- 
nić się, w czem im jednak w 
ostatniej chwili przeszkodzono. 

Ną rozprawę wezwano kilku 
nastu świadków, po przesłucha 
niu których sąd udał się ua na- 
radę, poczem wydał wyrok, mo 
cą którego skazani zostali 40- 
letni Maksymiljan Bromiński i 
36-letni Józef Adamiak każdy 
na 3 lata więzienia, a 44-letni 
Pinkus Rutkowski na 5 lat cięż 
kiego wiezienia. (u) 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


yy SPLENDID” 


Dziś poraz ostatni! 


Bi Compson 


oraz 


un Lebiediew 


w dramacie namiętności i uczuć 


ZNAJOMA z ULICY 


Spowiedź dziewczęcia, które cierpiało głód. 


Dziś początek o godz. 6-ej. 


Ceny miejsc: | ' 


zł. 1, 1.50, 2 i 2.5 
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Krwawy patriotyzm „dzielnicowy“ 


Smutny koniec wojny między bałuciarzami i rokiciniarzami 


Od dłuższego już czasu mię 
dzy dzielnicą rokicińską a ba- 
łucką panował antagonizm, po 
wodem którego było 

pobicie kilku mieszkańców 

Bałut na ulicy Rokicińskiej, 

Dzielnicka bałucka postano- 
«iła się krwawo zemścić i oto 
w dniu onegdajszym na ulicy 
Solnej rozegrała się krwawa a- 
wanturą między kilkoma miesz 
kańcami ulicy Rokicińskiej a 
mieszkańcami Bałut, 

BUIS Lega PEN ro cw Ą 


Motor szarpnął 


Straszny wypadek w studni. 

W dniu wczorajszym na posesji 
przy ulicy Sieradzkiej 1 miał miej- 
sce tragiczny wypadek przy pracy 
którego ofiarą Padł dozorca tego 
domu, Józef Przybylski. 

Przybylski wszedł do studni, 
by puścić motor, który nie chciał 
ruszyć. W pewnej chwili motor 
szarpnął nagle t ruszył całym pẹ- 
dem, a Przybylski nie spodziewa- 
jacy się takiego obrotu rzeczy, po- 
chwycony kałem rozpędowem i pa 
sem transmisyjnym, został rzuco- 
ny kilkakrotnie o Ściany studni, 
ednosząc złamanie kończyn i rozbi 
tie głowy. 

Ze studni wydobyto okrwawio- 
hego dozorcę, którego po nałoże- 
niu opatrunku przywieziono karet 
ką pogotowia w stanie agonji do 
szpitala okręgowego. (a) 


W wyniku tej krwawej wal 
ki rany odniósł Władysław Jóź 
wiak, którego pogotowie ratun 
kowe 
w stanie beznadziejnym odwio 

złą do szpitala. 

Jak wykazało dochodzenie 
Jóżwiak został śmiertelnie po- 
bity rurami gazowemi przez 
Pawelca Józefa, motoryczaiego 
złodzieja, oraz przez niejakiego 
Józefa Kowalskiego, zamieszka 
łego, przy ul, Dobrej 6, robot 
nika fabryki Jarocińskiego. 

Po przeprowadzeniu  śledz- 
twa 
policja aresztowało Józefa Pa- 
welca a w dzień później Kowal 

skiego, 
którego pod eskortą przyprowa 
dzono do gabinetu sędziega 
Śledczego, przy placu Dąbraw- 
skiego. ` 

Razem z Kowałskim do urzę 
du przyszła żona jego, która 
z niecierpliwością oczekiwała 
decyzji sędziego śledczego w 
sprawie męża. 

Po przesłuchaniu Kowalskie 
go sędzia śledczy xarządził are 
sztowanie go 
do czasu złożenia kaucji w wy- 

sokości 300 złotych, 

Na wiadomość, o tem Kowal 
ski, który czekał pod eskortą 
w poczekalni, 

skoczył w Stronę ohna 
i usiłował wyskoczyć przez nie. 


eskortującemu go policjantowi 
przytrzymać i niedopuścić do 
zamachu samobójczego. 

W międzyczasie żona Kowal 
skiego na wiadomość o zasłoso 
waniu aresztu wględem męża 

dostała ataku nerwowego, 
tak że musiano do niej zawe- 


Kowalskiego pod eskortą 
przewieziono do więzienia przy 
ul. Kopernika. Dalsze śledzwa 
wtoku. (pl 
(iira A DET TOWOOEPZECE TT, 


Teatr, mazyła 1 saloka 


TEATR w PARKU STASZICA 
Dziś i codziennie o godz. 9 wie- 
czorem rewja „Łódź w kwiatach”. 
TEATR MIEJSKI 
Dziś jutro i w piątek występy 
trupy wileńskiej, pozostającej pod 
dyrekcją M. Mazo. Frapująca, trzy | 
mająca w napięciu widza sztuka 
O'Neilla „Czarne Ghetto” (Wszyst 
kie dzieci Boże mają skrzydła). 
Kreujący role popisowe artyści tej 
miary jak: Orleska, Natan, Wajs- 
lie, gwarantują widzowi maksi- 
mum wzruszeń artystycznych, 
„ZŁOTA KACZKA” 
Codziennie rewja p. t. „Hallo! 
Madziarówna” z Madziarówną, Ła- 
skotem i in. na czele, 
Poczatek przedstawień o godz. 


W ostatniej chwili udało się18 i 10 wiecz. 


zwać pogołowie, i 
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a będzie to 

najmi!lszy 
i najwygodniejszy sposób usunięcia 
zarostu hez brzytwy, bez maszynki 


Rasofix „NAGA“ — 
te TRIUMF CHEMII! 


Wystarczy nałożyć pędzlem, zdjąć i najmocniejszy zarost znikł. 
Przee Urzędy Zdrowia zbadany i uznany za nieszkodliwy. 
Rozpowszechniony na całym świecie — miljony sprzedanych 
raczek. Przyjemny zapach — Tani w użyciu. 
Jryg. opakowanie na 18—20 razy Zł 3.50, za zaliczeniem 
jocztowem wraz z przesyłką ZŁ 4— bez uprzedniego 
zadatkowania, 
"sanie stosują również Rasofix „NAGA* dla usunięz!e 
zbądnych włosów. 


Przedstawiciele i odsprzedawcy wszędzie poszukiwani. 
Polska Wytwórnia Preparatów Chemicznych „NAGA“ 
Łódź, Al. Kościuszki 93, Telefon 230-66. 
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Kto wygrał na ioierji? 


Pierwszy dzień clągnienio. 
(Nteurzędowa), 
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„GŁOS PORANNY" 
Łódź 


17 czerwca 1931 r. 


GŁOS RADJOWY 


„SŁOS PORANNY" 
Łódź 


17 czerwca 1981 r. 


Co kio chce słuchać? 


Około 1 miljona osób słucha au- 
dycji „Polskiego Radja”. Ale obli- 
cze tego miljonowego tlumu radjo 
słuchaczów jest zawsze czemś ta- 
jemniczem, miezbadanem, Co ta 
miljonowa armja przedstawia? Na 
jakie dzieli się frakcje,  Jakieru 
drogami myśli kroczą te grupy i w 
jaki sposób możnaby dokonać ich 
przeglądu? Jak wniknąć w ich 
głąb duchową? Pytania takie nasu 
wają się każdemu, kto ma do czy- 
nienia z radjem i Spełnia jakąkol- 
wiek funkcję przy  oblugiwaniu 
publiczności radjowej. Każdy pra- 
gnalby zbliżyć się do zbiorowej du- 
szy tego tłumu, aby bodaj w pew- 
nej mierze móc uzgodnić programy 
audycji z życzeniami tych, dla któ 
rych programy są układane, sche- 
matycznie bowiem opracowywanie 
planów na ślepo za mało odpowia- 
da celom radja. Większe daleko 
ma znaczenie każdy eksperyment, 
każde pochwycenie kontaktu z 
kierunkami myśli, nurtujących 
wśród radjosłuchaczów, każde pod- 
słuchanie i zestawienie sprzecznych 
sądów o audycjach i ich wykonaw 
cach, rzucające światło na uStoSun- 
kowanie się różnych ugrupowań 
do całokształtu produkcji radjo- 
wych. r 

Blisko 17 tys. 
tychczas przez 
„Skrzynkę pocztową” listów i 
szczegółowe  przestudjowanie ich 
treści dało radjokronikarzowi moż 
ność bezpośredniego zetknięcia z 
tym różnobarwnym tłumem: jak- 
gdyby z pewnej perspektywy ogar 
nął wzrokiem istniejącą rozbież- 
ność pojęć o zasadniczych zada- 
niach radjofonji. Są wśród tego 
tłumu radjosiuchaczów miłośnicy 
isą wrogowie muzyki poważnej, 
podobnie jak są miłośnicy | wrogo- 
wie odczytów, feljetonów  literac- 
kich, słuchowisk etc, Są tacy, któ 
rzy zakładają w swym domu radjo 
po to jedynie, aby słuchać codzien 
nie komuni. atów © wynikach za- 
wodów Sportowych, są inni, któ- 
rych sport wcale nie interesuje, 
ale ci, gdy niespodziewanie  usły- 
szą transmisję np. zawodów hoke- 
jowych z Krynicy, stają się nagle 
entuzjastami imprez sportowych 
nietylko na falach radja, ale į na 
łorach, ringach i boiskach. 

Jaskrawość kontrastów w oce- 
hianiu audycji, występuje najbar- 
dziei w stosunku do Programów 
muzycznych. Wśród  radjosłucha- 
czów utworzyły się jakby dwa wal 
czące z sobą obozy, Po jednej stro 
nie bojowego frontu stanęli tacy 
sluchacze, dlą których muzyka t. 
zw. „klasyczna? lub „poważna” 
stanowi ucztę duchową zaś po dru 
giej stronie frontu stoją ci, których 
zadawalnia tylko muzyka t. zw. 
lekka i których każda wzmianka © 
„molach” i „durach” o nerwowy 
niepokój przyprawia, a nazwy 
„symfonja”; „uwertura”; „sonata” 
„etiuda? i t. p. oraz takie określe- 
nie, jak „andante, allegro, scherzo, 
vivace, maestoso” itp. do szewc- 
kiej pasji doprowadzają, pomimo, 
że te wszystkie od wieków do mu- 
zyki wprowadzone tetminy włoskie 
obejmują zarówno muzykę Klasycz 
ną (która niezawsze bywa „poważ- 
na”) jak i muzykę lekką i frywol- 
ną, Obóz pierwszy obok muzyki o 
nastroju poważnym, chętnie zazwy 
czaj słucha muzyki lekkiej, weso- 
fej, tanecznej (byleby w dobrem 
była wykonaniu!) natomiast drugi 
obóz zaciekle nienawidzi tych, któ 
rzy są rozmiłowani w słuchaniu 
Chopina, Beethovena, Griega, 
Wagnera, Karłowicza i innych, Ta 
„wojna o muzykę” w eterze zasłu 
guje ze wszech miar na uwagę psy 
chołogów tłumu, tem więcej, że nie 
o samą tylko muzykę taką czy in- 
ną tutaj chodzi, ale także o usto- 
sunkowanie się pewnych typów tt- 
mysłowości do różnych przejawów 
Życia duchowego, do prądów arty- 


odebranych do- 
warszawską 


Traviata“ — opera Verdieg 


Transmisja rozgłośni łódzkiej z teatru Wielkiego w Warszawie 


Dziś, w środę, o godz. 19.50 
transmituje rozgłośnia łódzka P. R. 
z Teatru Wielkiego w Warszawie 
słynną operę Giuseppe Verdiego 
„Traviata”, 

* k s 


Ktoby pomyślał, że ta opera tak 
znana, tak typowa, ten przykład 
włoskiej operowości w swoim eza- 
sie była podejrzewana o filozotję; 
Il maestro filosofo! — to najfan- 
tastyczniejszy tytuł, którym przez 
jakiś czas darzone Verdiego. Nie- 
tylko muzyka jego wydawała się 
niektórym „mądra”, przemądra, za 
gadkowa, ale także jego wybór te- 
matów operowych uważano za 
śmiały! 

„Traviata” — to przecie sti- 
djum psychologiczne. Sam tytuł o- 
pery tej zapowiada, że bohaterka 
jest una traviata — zbłąkana! To 
już chyba niedwuznacznie do ope- 
ry przeniesioną teza powieściowa! 
— Ale powieść Dumasa (syna) 
„Dama Kameljowa” nie była apec- 
lem do społeczeństwa, ani kaza- 
mem moralności. Zwrąeała się do 
sentymentu czytelników.  Przero- 


r. med, 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
elektroterapia, djatermja, bada- 
nie krwi i wydzielin 
: Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—3 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


robiona — przez samego autora — 
na sztukę teatraluą, była sensacją, 
wyciskała łzy, chwytała za serce. 
Verdi widzi w r. 1852 w Paryżu 
dramat „Dama Kameljowa”. By- 
strym instynktem scenicznym 
miatknje odrazu, że w tej sztuce 
tkwi świetny temat operowy. Dla- 
czegożby historja damy z półświat- 
ka — nawet osobiście znanej Du- 
masowi — nie miała być tematem 
operowym? Nie widąć potrzeby się 
gania po temat operowy w głąb 
średniowiecza albo w czystą fanta- 
zję. Autentyczna Marja Duplessis, 
nazywała się u Dumasa Marguerite 
Gauthier i była „Damą  Kameljo- 
wą”. Przechodząc do libretta opero 
wego, przezwała się jeszcze raz, 
przybrała imię Violetty — zrzuciła 
kameljowe godło w tytule i była ko 
bietą, damą — zbłąkaną. Skromny 
realizm! Wstydliwy nawet, bo 
akcję przesunięto do wieku „ġa- 
lanckiega”, zresztą niezaznaczone- 
go wyraźniej. Ten sam Piave, któ- 
ry Verdiemu sporządził libretto do 
„Rigoletta” przerobił „Damę Ka- 
meljową” na tekst operowy. 


Premiera opery „Traviata” od- 
była się w Teatro La Fenice w We 
necji 6 marca 1853 roku, w niespeł 
na trzy miesiące po premjerze „Tru 
badura” Verdiego -w Rzymie. 
Pierwsze przedstawienie  .„Trawia- 
ty” nie miało powodzenia. Ale Ver 
di wiedział, że winę ponosili tyl- 
ko wykonawcy. Wkrótce już oka- 
zała się „Traviata” szlachetnym 
kwiatem operowym, perłą sceny 
lirycznej i — wspaniałą rolą tytu- 
lowa. W tej roli zabłysły gwiazdy 
ówczesnej koloratury — Krystyna 
Nilson, Adelima Patti. Starsza ge- 
neracja bywalców operowych pa- 


Audycja dla dzieci I młodzieży 


Dziś w Środę, dnia 17 czerwca 
(godz. 16.00 — 16.30) audycję dla 
dzieci i młodzieży rozpocznie kwa 
drans dla najmłodszych, który wy 
pełni opowiadanie p. Wandy Kali- 
nowskiej p. te „Budujemy kolonię” 
Mali słuchacze dowiedzą się, jak 
ważną jest rzeczą nie zrażanie Się 
przeciwnościami, wytrwałością w 
dążeniu do raz powziętego celu. 
Tą drogą tylko zdobywa się powo 
dzenie, zwycięża przeszkody. Tą 
drogą naród dochodzi do znacze- 
nia, jak np. japończycy, którym 
nawet straszne klęski żywiołowe, 
okropne trzęsienia ziemi nie odbie 
rają pewności w swe siły, 

Zagadnienie bardzo na czasie 
poruszy w drugiej części audycji 
dzisiejszej interesujący djalog, pió 


ra p. Anieli Pinon - Gackiej, 

Będzie to rozmowa z jej dorasta 
jącą córką, uczennieą 7 klasy. Pa- 
nienka, pochłonięta nauką i ko- 
rzystnie wyróżniana w szkołe, nie 
mą już głowy do dbania o swój 
wygląd, o porządek i estetykę w 
mieszkaniu. Wynika na ten temat 
spór, dający sposobność matce do 
wypowiedzenia szeregu uwag, któ 
re przydadzą się zapewne niejednej 
młodej radjosłuchaczce. Jakże czę 
sto bowiem spotyka Się dziś panny 
wykształcone, samwddaielne, dosko 
nale pracownice, które jednak za- 
pominają, że pielęgnować należy 
i te zalety kobiece, które ceniono 
w ich matkach — zalety dobrych 
gospodyń, znających się na każdej 
domowej robocie... 


stycznych, do teatru, architektury, 
malarstwa etc. a także i do różnych 
zagadnień natury społecznej i po- 
j litycznej. 

Gdy jedni żądają od „Polskiego 
Radja” łatwej rozrywki i to foz- 
rywki pod kątem osobistego rozu- 
mienia pojmowanej, inni pragną wi 
dzieć w niem czynnik krzewienia 
kultury i oświaty szerokich warstw 
narodu, a zarazem źródła piękna i 
radości życia dla ludzi, stojących 
na wysokim szczeblu intelektu. 

Nie ulega żadnej kwestji, że 
„Polskie Radjo” winno być na usłu 
gi jednych i drugich. Ale w jakim 
Procentowym  Stosunku układać 
programy audycji, aby jednych i 
drugich zadowolnić tak, aby żadna 
ze stron nie była pokrzywdzona? 

Pytanie to nie da się nigdy roz- 
wiązać drogą plebiscytową sprawie 
dliwie, nie posiadamy bowiem žad- 


nej orjentacji co do tego, jak te 
RĄ zwaśnione okej ZÓW 


rozkładają się pomiędzy pracowni- 
ków fizycznych i umysłowych, po- 
między mieszkańców miast i wsi, 
pomiędzy tych, którzy słuchają ra 
dja Stale 1 uważnie i tych, którzy 
słuchają tylko niekiedy i doryw- 
czo, tych, którzy potrafią skon- 
centrować swoją uwagę na tem, 
co spływa ku nim z głośnika i słu- 
chawek i tych, którzy Słuchając 
pracują, czytają, piszą, gawędzą 
lub.. drzemią. 

A przecież od mniej więcej uważ 
nego słuchania zależy, czy słowo 
lub muzyka zapadną głęboko do 
duszy człowieka, czy tylko powierz 
chownie zatrącą o jego śŚwiado- 
mość. Nie mając tych Wszystkich 
danych, kierownicy programowi 


mięta jeszcze rasowe, znakomite 
kreacje w roli Violetty — Gemmy 
Bellincioni, Marceli Sembrich - Ko 
chańskiej, Dzisiejsi słuchacze zna- 
ją ze sceny albo za pośrednictwem 
gramofonu, kreacje Ady Sari, Tot- 
ti Dal Monte; Mercedes Capsir. 

Muzyka „Trawiaty” jednóczy w 
nieporównany sposób akcent ser- 
deczności, lekki ton towarzyski, 
impet melodyjny z werwą rytmicz- 
ną, Krótki wstęp orkiestrowy jest 
bezsłowną opowieścią o smut- 
ku i pożegnanin, o miłości i śmier- 
ci. 

Qztery akty opery  streszezaja 
istotnie momenty dramatu Dumasa 
Pierwszy wprowadza wesoły „szam 
pański” nastrój towarzystwa, w 
którem Alfred poznaje Violette. 
Zabawa, naiwność. beztroska — 
przechodzą w rzewny duet miłosny 
— pierwsze wyznanie miłości. .;Za- 
wsze młoda, zawsze plocha „Vio- 
Jetta” wstępuje w swe ostatnie 
przeżycie, w romāns, który przery- 
wają dramatyczne duety drugiego 
aktu. Następuje w ukcie trzecim 
złowróżebne powaśnienie kochan- 
ków, 4 w ostatnim kończy sie ro- 
mans wzrnszającą konklnzją — po 
godzeniem i śmiercią. 


NERZY 


REESI 


Budowa kanalizacji 
tódzkiej 

Przed mikrofonem rozglośni łódz 
kiej „Polskiego Radja? zasiądzie 
dziś, w Środę p. Karol Rimler, kie 
rownik wydziału kanalizacji i wo- 
dociągów magistratu m. Łodzi i wy 
głosi drugi odczyt o budowie ka- 
nalizacji miasta Łodzi, 

Odezyt ten zostanie 
godz. 19.20 — 19.35. 


Najpiękniejsze zamki 
w Polsce 


Dziś, w środę, o godz. 17.35 wy 
głosi w rozgłośni krakowskiej na 
wszystkie stacje polskie (a więc i 
do Łodzi) prof. dr. Władysław Bo- 
gatyński odczyt o zamkach w Kór 
niku i Gołuchowie, jako dalszy 
ciąg cykln. zaczętego swego czasu 
„Wawelem”, p. te „Najpiękniejsze 
zamki w Polsce”. 

Kórnik i Gołuchów, dwa zamki 
wielkopolskie i siedziby po dziś 
dzień kultury, zainteresują radjosłu 
chaczy dziejami swojemi i archi- 
tekturą oraz wewnętrznem urządze 
niem, jak również j szczególnie dzi 


nadany 0 ` 


siejszem sSWem znaczeniem skarb- 
ców kultury polskiej, w których 
w Kórniku główną rolę odgrywa 


bogata bibljoteka, a w Gołuchowie 
znowu ceme zbiory muzealne. 


NZD GE YTA TOŻ PSY 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


wy oraz muzyka lekką i taneczna 


11.58 Sygnał czasu i hejnał. 
12.05 Muzyką z płyt gramofono-|z Warszawy, 
wych. 


16.00 Program dla dzieci: 1. 0O- 
powiadanie p. Wandy  Kalinow- 
skiej p. t. „Budujemy kolonje”. 2. 
Transmisja ciekawej rozmowy dlu 
dziewcząt. 

16.30 Płyty gramofonowe. 

16.50 „Walka o błękitną wstęgę 
Atlantyku” — wygł. inż, Z. Kac- 
prowski. 

17.15 Płyty gramofonowe. 

17.35 „Najpiękniejsze zamki w 
Polsce Kórnik i Gołuchów” — 
wygł. prof. W. Bogatyński. 

18.00 Koncert popularny w wyk. 
ork, P. R. pod dyr. Józefą Ozimiń 
skiego. 

19.00 Rozmaitości 

19.20 „Budowa kanalizacji m. 
Łodzi” — odczyt II — wygł. p. 
Karol Rimler, kierownik wydz. 
kanalizacji i wodociągów magistra 
tu m. Łodzi, 

19.85 Dziennik radjowy. 

19.45 Komunikat 
handl. w Łodzi. 

19.50 Transmisja z Teatru Wiel- 
kiego w Warszawie opery „Travia 
ta” G. Verdiego. W przerwie kó- 
munikat meteorologiczny. Po ope- 


izby przem.- 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Heilsberg (276) 

21.40 Koncert (i a R = 
cowy Fitelberga, P 
ny Rohloffa, Kone 
Dworzaka). 

Stuttgart (360) 

20.20 Koncert (1 
dana narzeczona” Smetany, Kon 
cert skrzypcowy D-moll Vieuxtem- 
psa, Symfonja D-dur Dworzaka), 

Strassburg (345) 

20.45 Koncert (Suita symfonicz- 
na „Titania” Huego, Utwór kon- 
certowy na fertepian z orkiestrą 
Webera, Symfonja op. 21 Magnar 
da). 

Rzym (441) 

20.50 Opera Giordano „Syhir”. 

Bero-Miinster (459) 

21.00 Koncert (Suita baletowa 


Glucka, - Uwertura „Tannhauser” 
| Wagnera, Koncert  wiolonczelowy 
Dworzaka). | 
Praga (486) 


20.36 Recital na harfe. 

21.30 Utwory na 4 wiolonczełe, 
Budapeszt (550) | 

21.10 Sonaty fortepianowe $ włe 


rze komunikaty: policyjny. sporto- | lonczelowe. 
| i 


Czy nowa moda męska 


„Polskiego Radja” muszą Wé za|Dwie kobiety i dwaj mężczyźni w najnowszych kreacjach mody 
oa wyścigach konnych Szumewaldzie 


własną intuicją. P. R. 
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wej 


Młodzież w gościnie u p. Prezydenia P.T 


Tężyzna fizyczna i karność młodego pokolenia 


SPAŁA. Te uroku kryje w 
sobie dziś nazwa letniej siedzi- 
by p. prezydenta Rzplitej dla 
uczestników ogólnopolskiego 
święta sportowego. Ile miłych 
wspomnień i wrażeń, ile chwil 
tryumfu i wozezarowań prze- 


żyli ci, którzy poddani i byli 
ogniowej próbie współzawod- 


nietwa? 

Dziś jeszcze tysiączne rzesze 
młodzieży żyja pod wrażeniem 
tego co tam ujrzały. Najliczniej 
reprezentowana była Łódź, €o 
zresztą jest zupełnie zrozumia- 
łe, Ona była jniejalórką tego 
święła, 

Początkowo uroczystość ta, 
zakpojona do mniejszych roz 
niiarów, obejmowała teren O. 
K. IV, po trzykrołnym jednak 
sukcesie przeistoczyła się ta im 
preza w ogólnopolską. Repre- 
zgentacje wszystkich O. K. ze 
stowarzyszeń przysposobienia 
wojskowego w obliczu p. pre- 
tydenta, składały egzamin z 
poczynionych postępów i ze 
swych umiejętności. Trójbój ko 
biecy i pięciobój męski byty 
sprawdzianem sprawności fi- 
zycznej naszego młodego poko- 
lenia. 

Niezwykle silna konkuren- 
cja wykazała, iż Łódź jednak 
wiedzie w Polsce pod wzglę- 
dem p. w. prym. Solidna 
praca przygotowawcza wydała 
wspaniałe owoce. Możemy po- 
szczycić się tem przed innemi 
okręgami, które jakoś jeszcze 
nie doceniają tej wielkiej roli 
jaką w życiu państwa odgrywa 
przysposobienie wołjskowe. — 
Zajmujemy wśród nich domi- 
nujące stanowisko. 


Dowodem tego, że nie wszę- 
dzie jeszcze ta idea znalazła od 
powiednie zrozumienie jest ca- 


ły szereg usterek formalnych 
przy zgłaszaniu zawodników. 
Organizatorom _przedewszyst- 


kiem chodziło 0 współzawod- 
niectwo młodzieży przedpaboro- 
wej, tymczasem niektóre okrę- 
gi poszły po zupełnie błędnej 
drodze. Dla nich naczelnym po 
stulatem była chęć zdobycia na 
gród, przyczem posługiwały się 
one zawodnikami nieuprawnio 
nemi do startu. Rezultat był 
ten, iż drużyna koszykowa Kra 
kowa, nie została dopuszczona 
do rozgrywek (była to bowiem 
znana drużyna Cracovii w kom 
plecie, a nie reprezentacja p. 
w. Krakowa). Podobnę wypad- 
ki notowano i w innych konku- 
rencjach. Usterki te niewątpli- 
wie w przyszłości nie powłó- 
rzą się chyba więcej, dziś jed- 
nak z prawdziwą przyjemno- 
ścią *konstatujemy. iż wolne od 
nich było O. K. IV i nieliczne 
okręgi. 

Znaczenie ogólnopolskiego 
świeta sportowego jest wiel- 
kie. Po raz pierwszy młodzież 
ze wszystkich zakątków ziem 
Rzplitej zebrała się w  gościn- 
nej rezydencji p. prezydenta. 
Po raz pierwszy poznano się 
bliżej, Pomorze witało się przy 
jacielsko z Lwowem,  Wiino 
ze Śląskiem, zacierały się stop- 
niowo różnice dzielnicowe, ta 
smutna pamiątka pozostawio- 
na nam przez zaborców. 

Nastrój panował serdeczny i 
wesoły. Swoboda w obejściu, 
wzajemna życzliwość, niefraso 
bliwe humory, roześmiane twa 


Bramkarz monachijski Riemke 


z trudnością wyłapywał celne strzały ataku klubu „Herta“, który 
w rezultacie odniósł zwycięstwo, zdobywając mistrzostwo Niemiec 


ŁKS. i H.K.. 


mistrzostw Polski w siatkówce męskiej i żeńskiej 


Ubiegłej niedzieli odbyły się w 
kraju pierwsze spotkania o mistrza 
stwo Polski w siatkówce żeńskiej 
i męskiej. W sobotę w Toruniu H, 
K. 8. pokonał mistrza okręgu po- 
morskiego Sokół (Grudziądz) w sto 
sunku 30:14 mając nad przeciw- 
niczkami miaążdżącą przewagę, zaś 
w siatkówce męskiej ŁKS pokonał 
drużynę Gryf w stosunku 30:20. 

W niedzielę miał się HKS zmie- 
rzyć z mistrzem okręgu poznań- 
skiego w Siatkówce żeńskiej War- 
tą poznańską zaś ŁKS z AZS po- 
znańskim, lecz drużyny te nie sta- 
wily się wobec czego zarówno 
HKS jak i LKS przeszły do półfi- 
nałowych rozgrywek walcowerem. 


W okręgu południowym Craco- 
via pokonała w siatkówce męskiej 
K. 5. Tarnowskie Góry 30:2 oraz 
Pogoń (Lwów) 30:0, zaś w siatków 
ce kobiecej YMCA krakowska zwy 
ciężyła mistrza Katowie 29:27, W 
okręgu północnym AZS warszaw- 
ski pokonał w siatkówce męskiej 
HKS 30:15 zaś w Siatkówce kobie- 
cej AZS warszawski wygrał z 
ZKS. 30:5. A zatem do' półfinało- 
wych spotkań zakwalifikowały się 
w siatkówce żeńskiej HKS (Łódź), 
AZS. (Warszawa) i YMOA (Kra- 
ków) zaś w siatkówce męskiej; 
ŁKS, AZS (Warszawa) i Craco- 
via. 


GŁOS 


C. surowo ukarane 


za burdy na meczu z Burzą 


Przed kilku dniami podawaliś- 
my szczegóły niezwykle burzliwe- 


rze spotykane na każdym kro- |g0 meczu, rozegranego pomiędzy 


ku, a co najważniejsze, niezwy- |rywałami Pabjanie, a mianowicie 
kła karność zawodników, mi- |PTC i Burza. Mecz ten zakończył 
mo całkowicie pozostawionej |się niebywałą awanturą i bójką, 


urządzoną przez zawodników i fa- 
natycznie nastrojonych  zwolennt- 
ków PTC., w rezultacie czego nie- 


im swobody ruchów, świadezą 
o tej wielkiej roli spolecznej ja 
ką spełniają obozy letnie mło- 


dzieży,  Karność i posłuszeń- | którzy gracze Burzy odnieśli po- 
stwo — w duchu tym wycho- | ważne kontuzje. 

wuje p. w. młode  społeczeń- Sprawą tą zajął się na ostatniem 
stwo, posiedzeniu wydział gier i dyscy- 


pliny, który po przeprowadzeniu 
dochodzenia, wymierzył szereg 
kar na winowajców. Gracza Kar- 
bowiaka Antoniego ukarano pól- 
toraroczną dyskwalifikacją za hru 
talną napaść j niebezpieczne w 
skutkach pobicie przeciwnika; Żur 
ba Leona półroczną dyskwalifika- 
cją, Kacalaką Henryka dyskwalili- 
kacją na przeciąg jednego miesią- 
ca, Krzymuskiego Zygmunta za- 
wieszeniem na dwa tygodnie, 

Dostało się również i kapitano- 


Ogólnopolskie święto sporto 
we w Spale wykazało, iż pod 
tym względem zrobiono wielki 
krok naprzód, że młodzież na- 
sza wychowywana racjonalnie 
jest fizycznem odrodzeniem na 
rodu, że w niedalekiej przyszło 
ści wyrośnie z niej mężne spo- 
łeczeństwo, przygotowane od- 
powiednio do trudów  życio- 
wych. 

Leea on igh SZT OW e n 


Tłoczyński i Jgdrze- 
jowska w Londynie 


W dniu wczorajszym rozpoczął 
się w Londynie wielki międzynaro- 
dowy turniej tennisowy Quins Clu- 
bu, w którym biorą udział niemal 
wszyscy uczestnicy mistrzostw 
wimbledońskieh. Dzięki staraniom 
konsulatu polskiego w Anglji, w 
turnieju tym z ramienia Polski bio 
rą również udział Jędrzejowska i 
Tłoczyński, którzy już znajdują 
sią w Londynie. 


Mecz fenRisowy 
U.S.A.—Niemcy 5:0 


BERLIN. W ostatnim dniu 
meczu tenisowego między Sta- 
nami Zjednoczonemi A. P, i 
Niemcami, który odbył się w 
miedzielę, amerykanie odnieśli 
zwycięstwo w ostatecznym sto- 
sunku 5:0, 


Odwołanie raidu Auto- 
mobilkiubu Polski 


Wskutek niedostatecznej ilości za 
pisów, spowodowanej ogóln. kryzy 
sem gospodarczym w kraju, mię- 
dzynarodowy raid Automobilklubu 
Polski, który miał się odbyć w dn. 
21—28 b. m. — odwołano. 

Będzie to od 8 lat pierwszy rok, 

w którym tego rodzaju doroczna 
impreza nie odbędzie się, 


B.S.G. Herfha 


mistrzem piłkarskim 
Niemiec 

Mistrzostwo piłkarskie Niemiec 
wygrała poraz wtóry BSC Hertha 
zwyciężając w finale Miinchen W|niach w cieniu) w obecności 25 
stosunku 3:2 (1:2). W ostatniej mi| tys. widzów rozegrany został finał 
nucie przed końcem przy stanie 2:2 | turnieju o nagrodę wystawy kolo- 
udaje się Hercie zdobyć zwycię- | njalnej. 
ską bramkę. Czeska Slavia, która poprzednie 


z zawodów klasycznego 


pijiskim w Colombes (przy 30 stop 


DR. MABUZE 
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wi drużyny Kubikowi Al, który 
nie wywiązał się ze swych obo- 
wiązków. Wymierzono mt Karę 
dwutygodniowej dyskwalifikacji. 
Oprócz tego zdyskwalifikowano 
gracza Siudę Mieczysiawa. Dowo- 
dem tego, iż zarząd PTC jest w 
tej sprawie nie bez winy, może po- 
służyć kara, nałożona na ten klub. 
Stwierdzono ciągłe braki dyscypli 
uarne w Sekcji piłki nożnej i udzie 
lono zarządowi klubu surowej na- 
gany, ostrzegajac jednocześnie, iż 
w razie powtórzenia się podob- 
nych zajść, jakie miały miejsce 
na zawodach z Burzą, klub ukara- 
ny będzie wysoką karą pieniężną, 

Może wyrok wydziału wpłynie 
dodatnio na rozpalone umysły fa- 
natycznych zwolenników PTC i 
niedyscyplinowanych graczy tego 
klubu, a jednocześnie zapewni bez 
pieczeństwo zdrowia drużynom, 
goszczacym w Pabjanicach, dla ro- 
zegrania obowiązkowych zawo- 
dów mistrzowskich. 


wiosłowania w Berlinie. 


„Cudowna jedenastka” 
Uranja z Genewy zwycięzcą turnieju piłkarskiego 
wystawy kolonialnej 

Przedwczoraj na stadjonie olim| go dnia pokonała Racing Club bez 


większego wysiłku 5:1, uważana 
była zgodnie przez całą prasę pa- 
ryską za faworyta na ostateczne- 
go finaliste i pogromcę Uranji z 
Genewy, 

Wbrew wszelkim  przewidywa: 
niom zwyciężyła „cudowna jede- 
nastka” Uranji w stosunku 2:1, po 
wspaniałej walce, w której czesi 
prowadzili 1:0 do pauzy. 


W drugiej połowie środkowy ná 
pastnik Uranji Sekulith w 35 min. 
wyrównuje, a w minutę przed koń 
cowym gwizdkiem Uranja zdobyła 
zwycięską bramkę. 

Dnia Poprzedniego Uranja zwy- 
ciężyła także niespodzianie świe 
tną Vienne, 


Trzy nagrody 
zdobył Ł.Z.O.P.N. 


ŁZOPN zdobył ubiegłej niedzie- 
li trzy nagrody mianowicie dwa 
puliary oraz piękna statnetkę ofia- 
rowaną przez warszawski QZPN. 


„GŁOS PORANNY" 
Łódź 
17 czerwca 1931 r, 


GŁOS HANDLOWY 


Złudne nadzieje 


Jak w isfocie przedstawia się sprawa z reformą podatku 


obroitoweżo? — Uspokojenie ma warszawskim rynku 


Je- 


miężnym. — Słabe obroty we włókienniciwie — Wydaína 
zwyżka cen zboża 


(Od specjalnego sprawozdawcy gospodarczego „Głosu Porannego ) 


Warszawa, w czerwcu. 

Sfery gospodarcze stolicy 
zrazu bardzo pesymistycznie o- 
ceniły zapowiedź klubu parla- 
mentarnego B. B. o rozpoczę- 
ciu prac nad reformą ustawy 
6 podatku obrolowym, która 
miała pójść w kierunku stop- 
niowej zniżki podatku obroto- 
wego w taki sposób, aby nie 
zachwiać równowagi budżeto- 
wej państwa, a podatek obrotoa 
wy w rezultacie obniżyć da 1 
proc. 

Pesymizm ten mial swoje u- 
zasadnienie w tem, że wieemi- 
nister skarbu p. Stefan Starzyń 
ski w przemówieniu swojem na 
terenie klubu B. B. wyraźnie 
podkreślił, że chodzi mu o to, 
aby przez wniesienie do sejmu 
takiej czy innej poprawki nie 
rozszerzać zagadnienia do ca 
łego systemu podatkowego, któ 
tego > ; 

w tej chwili rozwiązać nie 

można, 

Dla wyjaśnienia sytuacji nie 
którzy przedstawiciele sfer go- 
spodarczych odbyli konferen- 
cję z p. wiceministrem skarbu 
Starzyńskim i oto co się oka- 
zuje: 


Reforma systemu  podatko- 


wego jeSt naogół w tej chwili 
nieaktualna. 

Nie jest to jednak przeszko- 
dą dla epracowania przez klub 
B. B. odpowiedniej noweli do 
ustawy o podatku obrołowyan. 
Po opracowaniu tej noweli i 
zaakceptowaniu jej przez rząd 
zostałaby oną zgłoszona 'do sej 
mu na najbliższej sesji parla- 
mentarnej, która odbędzie się 
'vawdopodobnie we wrześnsu 
lub październiku. 

Faktycznej reformy podatku 
obroiowego można się spodzie- 
wać najwcześniej og nowego 
roku budżetowego 1932-33, 
o ile oczywiście warunki eko- 
nomiczne kraju pozwoliłyby 
na jej przeprowadzenie. 

Powyższe informacje są klu- 
czem do zrozumienia i oceny 
przemówienia p. wiceministra 
Starzyńskiego w Poznaniu. 
przytłoczonego przez „Głos Po- 
ranny“, szczególnie jeśli echo- 
dzi o ustęp: „WSzystkie te Spra 
wy wymagaią jednak dłuższego 
pozygotewania. Szczególnie co 
do reformy syStemu podaiko- 
wego, ogólne jest przekonanie, 
podzielane przez sfery gospo- 
darcze, że aczkolwiek sy$tem 
podatkowy eSt u nas ziy, to 


jednak okres kryzysu nie nada 
je się do pTzeprowadzenia za- 
Sądniczej jego reformy“. 
Jednem słowem złudne 
dzieje.... 
i * 


Na warszawskim rynku pie- 
niężnym powoli następuje u- 
spakojenie i wydaje się być rze 
czą pewną, że kurs dolara w 
szybkiem dość tempie powróci 
do swojej normy. Wiele jed- 


na- 


nak osób za wszelką cenę chce 


się pozbyć papierów procento- 
wych j listów zastawnych przez 
państwo i towarzystwa  hipo- 
teczne i stad duże zaofiarowa- 
nie materjału. Ma to charakter 
przejściowy, zwłaszcza, że, zda 
niem miarodajnych ezynników, 
stabilizacja waluty utrzymana 
będzie za BAY cenę. 


Na warszawskim rynku włó- 
kienniczym sytuacja nieco się 
pogorszyła, a to wskutek pa- 
nujących niepogód. Obroty, z 
chwilą zmiany pogód, się skur- 
czyły, 

W sferach fachowych panuje 
jednak przekonanie, że już 
w najbliższych dniach nastąpi 
ponowne ożywienie w branży 

włókienniczej, 


Firma N. Ejtingon i S-ka 


przystąpiła do kartelu przędzalników 


Dnia 15 b. m. po południu 
udali się do firmy N. Ejtingon 


1 S-ka prezes zrzeszenia produ- | dawniejszych firm 


centów przędzy bawełnianej w 
Polsce z siedzibą w Łodzi La- 
chert oraz dyr. związku prze- 
mysłu włókienniczego w pañ- 
stwie polskiem jnź. Srzedniekl. 
gdzie odbyto konferencję w 0- 
beeności prezesów Borysa Ej- 
tingona i Nauma Ejtirgona w 
sprawie przystąpienia do karte 
lu firmy Ejtingon. 

W dłuższej dyskusji dyrekl. 
Srzednieki wskazał na bardzo 
niepomyślne skutki, jakie po- 
wstałyby dla całego przemysłu 
włókienniczego w razie gdyby 
kartel przędzałników utworza- 
ny został nie dobrowolnie a 
pod przymusem rządowym. 

W wyniku konfereneji firma 
N. Ejtingon i S-ka ostatecznie 
deklaracje przystąpienia do kar 
telu podpisała, otrzymująe jed 
nocześnie zapewnienie prez. 
Lacherta, iż niektóre jeszcze 
formalności zostaną przez za- 
rząd producentów przędzy ha- 
wełnianej definitywnie zała- 
wione. 

W ten sposób utworzenie 
kartelu przędealników przy 
udziale 100 procent firm uwit- 
Żać należy za sprawę wreszcie 
rałatwiona, tembardziej, iż, jak 
to donosiliśimy wczoraj, zała- 
twienie sprawy Żyrardowa 
wziął na siebie calkowicie b. 
minister Klarner, 

W dniu wczorajszym, zgod- 
nie z naszą zapowiedzią wyije- 
chał do ministra przemysłu 1 
handlu prezes Zrzeszenia pra- 
ducentów przędzy bawełnianej. 
p. Lachert, celem zdania mn 
dokładnych relacji z przebiegu 
ko KŻ” rokowań. 


P. Klarner wyjeżdża w dniu 
dzisicjiszzm do Rumunji, gdzie 


bawić będzie kilka dni. Wobec 
tego, iż dezyderaty wszystkich 
opornych 
rozpatrzone zostaną jeszcze w 
bieżącym miesiącu, p. Klarner 
w dniu 21 względnie 22 b. m. 
przyjedzie samolotem z Buka- 
resztu do Warszawy,  poczem 
przewidziany jest przyjazd je- 
go na dwa dni do Łedzi, celem 
ostatecznego rozpatrzenia 
wszystkich tych dezyderałów; 
po rozpatrzeniu powyższych za 
Strzeżeń p. Klarner przedSławi- 
je ministrowi przemysłu į han- 
da dla ostatecznego razstrzyg- 
nięcia, (3%) 


h Z R S 


Nadzory i 


Na wczorajszem posiedzeniu wy 
działu handlowego sądu okręgowe 
go w Łódzi ogłoszona została upa 
dłość firmie „Kurt Hoffman” przed 
siębiorstwo budowlane przy ul 
Piotrkowskiej 174, na żądanie 
adw. Jakuba Chwata. pein. firm 
wierzycielek „Józef Dessan” i „A- 
doli Müller” 


Chwile otwarcia upadłości ozna 
czono na dzień 10 czerwca, kura- 
terem zaś mianowano adw. Lewi- 
ta, a sędzią komisarzem sędziego 
handlowego Hermana Żmigroda. 


Upadłego oddano pod dozór po- 
licji. 


spadek akcji 


Banku Polskiego 


W zwiazku z zaobserwowa- 
nym ostatnio spadkiem akcji 
Banku  Połskicgo, udzielono 
nam następujących informacji: 

Spadek akcji Banku Polskie- 
go jest niczem nieuzasadniony. 
W związku z pewna  zwyżką 
dolara, która nastąpiła na sku- 
tek obecnej sytuacji gospodar- 
czej w państwach ościennych, 
a przedewszystkiem w Niem- 
czech i Austrji, z któremi to 
państwami jesteśmy ściśle zwia 
zani, spłeczeństwo nasze, Zí- 
niepokojone zaczęło się wyzhy- 


wać akcji Banku Polskiego. — 
Nie dziwnego więc, że tak pa- 
ważne zwiększenie się podaży 
akcji tych, przy jednoczesnem 
zmniejszenin się zapotrzebowa- 
nia musiało spowodować spa- 
dek tyeh akcji. 


Jak się dowiadujemy, spadek 
akcji tych ma wyłącznie pad- 
kład psychologiczny, i z chwilą 
uspokojenia się obecnej sytua- 
cji, akcje te z powrotem po- 
winny dojść do wysokości no- 
towanej poprzednio. 


Nowe bankructwa w Warszawie 


Wierzytelności łódzkie wynoszą 30—40 tys, zł. 


Warsz. koresp, gospod. „Głosu 
Porannego” (M. G.) telef.: 

Warszawski sąd okręgowy ogło 
sił upadłość właściciela magazynu 
odzieży i futer E. Wilczyńskiego 
zam, przy ul, Moniuszki 1 i właści 
ciela fabryki trykotaży M. Iber- 
blajda przy ul, Białej 4. 


Wilczyński, którego upadłość ma 
charakter złośliwy, został areszto- 
wany, zaś lIberblajd znajduje się 
pod nadzorem policji. 


Wierzytelności łódzkie w oby- 
dwu firmach wahają się w grani- 
cach 30 — 40 tys. zł, 


które potrwa jeszcze przez czas 
dłuższy. 

Warto zaznaczyć, że pomimo 
załamania się konjunktury, 
ceny, wyrobów manufakturo- 
wych mają tendencję mocną. 

a 


Wybitnie niepomyślnie przed 
stawia się sytuacja na stołecz- 
nym rynku pończoszniczym, 
spowodowana nietylko kryzy- 
sem gospodarczym, ale i modą 
zarówko męską jak i damską. 

Przemiany. jakie ostatnio w 
tym zakresie nastąpiły, nie 
sprzyjają zwiększeniu się zano 
trzebowania na pończochy, i 
skarpetki. 

Poprawy sytuacji trudrfo się 
spodziewać w hliskim czasie 

$ 

Na jednym odcinku życia go 
spodarczego nastąpiła wydatna 
poprawa. Odcinkiem tym jest 
rynek zbożowy, na którym o: 
broty są ożywione, zaś ceny ma 
ją wybitną tendencję zwyżkn- 
wą. Dotyczy to zwłaszcza żvła, 
którego zapasy są na wyczer- 


paniu. 
Poprawa ta — zdaniem sfer 
miarodajnyvch — potrwa nrrey 


czas dłuższy. 
M. G 


upadłości 


Drugą upadłość ogłoszono Ry- 
Szardowi Steigertowi (Anny. 20), 
prowadzącemu przy ul. Suwalskiej 
25 tkalnię mechaniczną, na żąda- 
nie wierzyciela Rubina Lieberma- 
na. 

Chwilę otwarcia upadłości ozna- 
czono na dzień 6 grudnia. 1980 r. 

Sędzią komisarzem mianowano 
sędziego handlowego Michała Ko- 
na, a kuratorem adw. Rudolfa 
Pohla. 


Na uwagę zasługuje fakt, iż wie 
rzyciele zarzucali upadłemu złośli- 
we bankructwo i prosili g zastoso- 
wanie przymusu, jednak sąd żądań 
ich nie uwzględnił, oddając jedy- 
nie upadłego pod dozór policji. 


* 


W sprawie upadłości firmy „Ry- 
bojad i Lewkowicz” handel przę- 
dzą prey ul. Piotrkowskiej 4 ze- 
zwolił sąd syndykowi tymczasowe 
mu adw. Tadeuszowi  Klingerowi 
na wydzierżawienie maszyn, stano 
wiących własność upadłej firmy 
przy ul. Gdańskiej 91 ITgnacemu 
Krochornowi, który złożył najko- 
rzystniejszą dla masy ofertę na 
termin sześciu miesięcy, 


* 


W sprawie upadłości firmy „Ot- 
ton Stadtlander”, farbiarnia przy 
ul. Rokicińskiej 17, ogłoszonej na 
skutek żądania firmy „Fabryka 
Mydła Karol Benndort” mianowa- 
no syndykiem tymczaowym powyż 
szej upadłości dotychczasowego 
kuratora adw. Tadeusza Lipińskie 
go. 


Na zebraniu wierzycieli w dniu 
9 czerwca część wierzycieli wypo 
wiedziała się za mianowaniem 
dwuch syndyków, w tem jeden z 
pośród wierzycieli, sąd jednak wnio 
sku tego nie uwzględnił i miano- 
wał tylko jednego. 


„GŁOS PORANNY” 


Łódź 
17 czerwca 1931 r 


Dlaczego Bank Rzeszy 


podniósł stopę procen- 
tową? 


Bank Rzeszy Podniósł z dniem 
13 b. m. stopę dyskontową z 5 pr. 
na 7 proc. a stopę lombardową z 
6 proc. na 8 proc. 

Prezydent Banku Rzeszy dr. 
Luther oświadczył na zebraniu za- 
rządu banku, że przyczyną podnie 
sienia stopy jest nadmierny odpiyw 
złota i dewiz z Banku, który roz- 
począł się już w końcu maja T. b. 
Wprawdzie początkowo odpływ ten 
nie był zbyt wielki, jednakże w o- 
statnich dniach przybrał tak duże 
rozmiary, że dalsze  zwłekanie z 
podniesieniem stopy byłoby ryzy- 
kowne. Pozatem ostatnio  zwięk- 
szył się znacznie popyt na kredyty 
wekslowe, co wymagało odpowied- 
nich środków zaradczych ze Stro- 
ny dyrekcji Banku Rzeszy. 

* 


Federal Reserve Bank w No 
wym Jorku oddał w okresie od 3— 
10 czerwca włącznie z depozytu 
obcych państw, złota za 2.489.000 
dol., w dniu 11 b. m. za 8.882.000 
dol. 

Prawie cała ta 


ilość została 


sprzedana z polecenia Banku Rze- 
Szy. 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


Iaczenie djatermją | Biektrotarapia 
POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i 5—9 w. 
W niedziele od 9—3 


Dla niezamożnych ceny tecanię. 


WU 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn, sprsadag 8.96, 
kupno 8,95 

4 proc. pożyczka inwest, sprze- 
daż 82.— kupno 81.50 

Bank Polski sprzedaż 119.— kup 
no 118.— 

Tendencja słabsza, 


Warszawska giełda 
pieniężna 


GOTÓWKA 
Dolary 8.95 
CZEKI 
Gdańsk 173,38 
Holandja 359.28 
Kopenhaga, 238.93 
Londyn 43,40 
Nowy Jork — czeki 8,917 
Nowy Jork — kabel 8,921 
Paryż 34,95 i pół 
Praga 26,42 i pół 
Sztokholm 239.13 
Szwajcaria 173.25 
Wiedeń 125.37 
Włochy 4672 i pół 
Berlin 211.72 
AKCJE 
Polski 118.— 
Wysoka 90— 
Sale potasowe 30.— 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 
Inwestycyjna 82,50 
5 proc. konwersyjna 47.— 
proc. kolejowa 46— +6.25 
G proc. dolarowa 72.— 
T proc. stabilizacyjna 77.56 78.50 
10 proc. kolejowa 104— 
8 proc. BGK. 54— 
3 proc. RGK. budowlane 13—>— 
& proc. obl. P, B, Kon. II em. 
93.— 
8 proc. przem. polsk, 80,75 81.— 
4 i pół proc. ziemskie 47.75 48.25 
8 proc. Warszawy 09.40 70— 


ot 


8 proe. Kielc 58.50 
10 proc, obl, Tow. Kr. Złem. 
zł. 100.— 
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fak w sezonie głównym == jak I W lecie 


pozostaje nasz repertuar filmowy na 
najwyższym poziomie 


Mimo lata i wysokich kosztów ukażą się wkrótce 
na naszym ekranie: 


„Droga do Raiu“ 


Liljan Harvey, Henri Garat 


„W Sidłach Kiamsíwa“ 


Emil Jannings, Gary Cooper 


„impresarjo” 


Buster Keaton 


„Moje Słomeczko” 


Janett Gaynor, Charles Farrell. 


SALA WENTYLOWANA NOWOCZESNĄ APARA- 
TURĄ, zapewniającą stale dopływ świeżego powietrza! 


Dźwiękowe Kino „Capitol* 


W następnym programie 


Grand-Kina 


ukaże się śliczną ulubienica 


publiczności 


w filmie dźwiękowym pt. 


Soe | Spar 


Godnie 


sekunduje jej 
i piękny 


Lharles Rogers 


Film pełen humoru, Cudowna, 
przebogata wystawa. Bliezne pio” 
senki składają się na ciekawą 

całość, 5589-2 


młody 


Gimnazium meskie 


Tow. Szerz. Ośw. wśród Żydów w Łodzi 


Pomorska 46-48. Tel. 106-64 


Wpisy kandydatów przyjmuje sekrefarjat gimnazjum co- 
dstennie od godz. 9—14. 
Egzaminy wstępne w toku 
Przy gimn, istnieje kl. A, B, C. 
DYREKCJA. 


4603—2 


Do akt. 

Nr. 1590 | 30 r 
Ogłoszenie 

Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 

dzi, Józef 

Tomaszewski 
aam. w Łodzi 
rzy ul. Zachod- 
niej 36. na zasa- 
daie art. 1030 U. 
P. C., ogłasza, że 

26 czerwca 


E Z prawami gimnazjów państwowych 


(imnazjim żeńskie 70W. „KOJŃITA 


w Łodzi. ul. Piotrkowska 85. 


tarjat codziennie od 9:ej do 12-ej w południe. 

d 1 października b. r. zostaje przeniesio- 
ne gimnazjum do nowego lokalu przy ul. Wól- 
czańskiej Nr. 128, gruntownie odremontowanego 
i przystosowanego do wymagań higjeny i estetyki. 


Zapisy nowowstępujących przyjmuje sekre- Ą 


Przy szkole ogród 2-morgowy, boisko, zimą 1931 r. od g. 
ślisgawka. 10 rano w Łodzi 
Opłaty szkolne pozostają niezmienione. 5: A: Só rA 
i ; ; „Piotrkowskiej 
Początek egzaminów przedwakacyjnych dn aote niona: 


22-go czerwca. daż z przetargu 


publicanego ru- 
chomości, należą- 


eych do 

Michała Ulrichsa 
i składających się 
z bilardów, stoli- 
ków, krzeseł i in- 
nych ruchomości 
oszacowanych na 
aume Zł, 62,,800 


Łódź, dn. 15.6.31. 


We wtorek, dnia 28 czerwca b, r. o godzinie 8-ej wie- 
czorem odbędzie się w lokalu Giełdy Łódzkiej, Piotr- 
kowska 96 


PIERWSZE WALNE ZEBRANIE 


Związku Właścicieli Przędzalń Zgrzebnych Wojew. 
Łódzkiego z następującym porządkiem dziennym: 1 

1) Zagajenie zebrania i wybór przewodniczącego, 2) Spra-| Komornik : 

wozdanie tymczasowego Zarządu ze swej dotychczaso-- J. Tomaszewski. 

wej działalności, 3) Odczytanie i uchwalenie statutu, - 

4) Uchwalenie budżetu, 5) Wybór Zarządu, Komisji Re- > 

wizyjnej i Sądu Rozjemczego, 6) Wolne wnioski. 

Ze względu na ważność i doniosłość uchwał, Jakie 
mają zapaść na Zebraniu, a które mogą zadecydować 
o losie naszych przedsiębiorstw — upraszamy uprzejmie 
» osobiste przybycie, 

Zarząd tymczasow 
Przędzalń Zgrzebnye 
kiego. 


LF 
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Związku Właścicieli =! 
Województwa Łódz- S 
Prezes J. Schreer 


È | pujące sub. „H. 100“ 


5 Gdańska 77a, 


NA LATO??? | 
REFORMY, fo: kombinacje, 


hałeczki dla do- 

rosłych i dzieci! Po eenach ba 

Jecznie niskich x najlepszych ma- 

terjałów poleca Wytwórnia Piotrkow- 
ska 71 w podwórzu na prawo. 
Reparacja wszelkich wyr. tryk, | 

i dgianych, 
Nieprzemakalne czysto-wełniene | 
kostjumy Xkąplełowe damskie, 
męskie i dziec. 


-Akwizytor 
zdolny, dobrze się prezentujący, 
ustosunkowany w przemyśle włókien- 
niczym poszukiwany. Oferty wyczer- 
do administr. 


„Głosu* 5664—2 


+51. PRAPORT 


GINEKOLOG— UROLOG 


CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 


tel. 3208-98. 


Przyjmuje od 8—8 w. | w leck- 
nicy „BANITAS,„ Cegielniana 99 


Dr. med. 


2. DATYNER 


UROLOG 


wzriowił przyjęcia 


Heien gp 2 tel. 148-95 
55 Choroby nara, pąsgharza | dró 


moczowych 
Gods. przyjąć od 9—10 i 6—8 w. 


Dr. med. 


Narutowicza (Dzielna) 9 
tel. 138-98 


Specjalista chorób skórnych, 


EH | wenerycznych I moczopłalowysh 


Przyjmuje od 8—10 i 5—8. 
Elektrotsrapja 
Oddzielna poczekalnia dla Pań. 


Dr. med. 


TUNI 


Stomatoiog-chirurg 
choroby zębów, szoząk, dzią- 
seł, podniebienia, jazyka I t. d. 

regulacja zębów 

Rentgen elektroterapja 
Osdynuje 3—7 7687 
PIOYRKOWSKA 164 Tal 114-20 


Dr. med. 


W. Łagunowski 


Piotrkowska 70 


(róg Traugutta) tel. 181-83 
Specjalista chorób skórnych, we- 
nerycznych i moczopłciowych. 
Leczenie światłam: promieniami 
Roentgena ! lampą kwarcową. 
Pzsyjcnaje od 8.50 do 10.80 . rano, od 
1-ej do 2.60 pp, od 6 do 8.60 wteas 
w niedsłele i Święta od 10 do f-aj 
Dla pań oddzielna poczekelnła. 


„IRENIT” 
Piotrkowska 89, fel. 223-38 


TLUNACZENIA 
PRZEPISYWANIE 


NA MASZYNIE 


POWIELANIE 


DRUKÓW € 


ROSZEK QD BOLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH 


OWALSKINA 


U SBE USUWA WAJSILNIEJSZE © 


77 ND + ( 4 
DA e BILE GŁOWY ~ 


FABRYKA CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA 
„AP,KOWALSKIwaRSzAwA. 


Ogłoszenie. 


w sprawie wynajmu mieszkań w Kolonji Miejskiej im 
Montwiłła Mireckiego na Polesiu Konstantynowskiem 
w Łodzi. 

W związku z wykończeniem dalszych 12 domów na Pole- 
siu Konstantynowskiem, które zostaną oddane do użytku lud- 


ności miasta już w najbliższym czasie, Magistrat m. Łodzi po- 


do publicznej wiadomości: 

że o mieszkania ubiegać się mogą: 

a) o 1 pokojowe mieszkanie jedynie rodziny, składające 

się conajmniej z 2 osób 

o 2 pokojowe mieszkanie jedynie rodziny, składające się 

conajmniej z 4 osób 

o 3 pokojowe mieszkanie jedvnie rodziny, składające się 

conajmniej z 6 osób. 

b) zamieszkałe faktycznie w Łodzi conajmniej od 2 lat; 

c) nieposiadające własnej izby mieszkalnej lub zamieszku 
jące dotychczas w mieszkaniach, nieodpowiadających wa 
runkom zdrowotnym (ciemne, wilgotne); 

. Każdy ubiegający się o mieszkanie w kolonji winien zło- 
żyć odpowiednio wypełniony formularz-druk; formularz bę- 
dzie wydawany przez Magistrat, przyczem urzędnik, wyda 
jący formularz, będzie kasował na nim miejski znaczek w 
kwocie zł. 1.—. Ci reflektanci, którym nie przydzielono 
mieszkań na skutek podań, złożonych w roku ubiegłym, a 
którzy pragną nadal o mieszkania się ubiegać, winni zgło- 
sić się po formularz, od którego jednak opłata zł. 1— po- 
brana nie będzio. W razie, jeżeli formularz nie będzie 
wypełniony zgodnie ze stanem faktycznym, potent traci 
wszelkie prawo do ubiegania o uzyskanie mieszkania; wszel 
kie podania złożone dotychczas na formularzach nieprze- 
pisowych rozpatrywane nie będą. 

. o przydziale mieszkań w kolonji mieszkaniowej na Pole 
sia Konstantynowskiem decydować będzie ilość otrzyma- 
nych punktów, obliczonych z wypełnionego przez petenta 
formularza. Obliczanie punktów będzie dokonane w na- 
stępujący sposób: 

I. ilość osób wspólnie tworzących gospodarstwo domowe 
rodziny za każdego członka punktów 2; 

Il. warunki dotychczasowe mieszkania, zależne od ilości 
osób, zamieszkałych dotychczas we wspólnej z peten- 
tem izbie, a mianowicie: 


daje 
4: 


przy 4 osobach punktów 1 
kad 5 " n 2 
„» 8 a » 4 
0 » 7 
„ A > = 12 
kad 9 n n 16 
STAN A 3 20 

11 = ś 24 


za każdą dalszą osobę 4 punkty więcej; 
w razie gdy jest obecnie sublokatorem — usywkuje 5 
punktów; 
w razie. jóżeli w jednej izbie mieszkają 2 rodziny, 
uzyskuje 4 punkty, w razie jeżeli w jednej izbie mie: 
szkają 3 rodziny uzyskuje 6 punktów, za każdą dal 
szą rodzinę uzyskuje 2 punkty więcej; 
za usytuowanie dotychczasowego mieszkania: w sute- 
ranie — uzyskuje 5 punktów, na poddaszu uzyskuje 
3 punkty, za ciemne mieszkanie — uzyskuje 3 punk- 
ty, za wilgotne mieszkanie — uzyskuje 3 punkty, W 
razie równej ilości punktów o przydziale mieszkania 
bedzie decydować losowanie. 

4. Komorne w domach kolonji mieszkaniowej na Polesiu 

Konstantynowskiem będzie wynosić: 

za mieszkanie składające się z 1 pokoju i kuchni zł. 40— 
miesięcznie 

za mieszkanie, skłądające się z 1 pokoju i kuchni z łazien- 
ką i alkierzykiem zł. 455— miesięcznie 

za mieszkanie, składające się z 1 pokoju i kuchni na III 
piętrze zł. 35.— wzg. 40. 

za mieszkanie, składające się z 2 pokoi i kuchni zł. 60.— 
miesięcznie 

za mieszkanie, składające się z 3 pokoi i kuchni zł, 107. — 
miesięcznie. > 

Uwagi: Do punktu 1-go: Przez rodzinę rozumieć należy 
oprócz lokatora na którego imię ma być zapisane mieszkanie, 
conajmniej jedna osoba z nim (lokatorem) tworzy ognisko do- 
mowe. 

Reflektanci na wspomniane mieszkania winni zgłaszać się 
po formularze - podania do Wydziału Podatkowego (Plac Wol- 
ności 1, parter) w dniach 18, 19 i 20 czerwca r. b. w godzi- 
nach od 8,30 do 15 i w dniu 22 czerwca (poniedziałek) od godz. 
8,30 do 13-ej i od 16 do 20-ej. Przyjmowanie podań odbywać 
się będzie w tymże lokalu w dniach 23, 24, 25 i 26 czerwca 
r. b. w godzinach od 8,30 do 15-ej i w dniu 37 — od godz 
8,30 do 15-ej i od 17 do 20-ej. 

Podania złożone po wskazanym terminie rospatrywane nie 


P Magistrat m. Łodzi. 


Łódź, dnia 16 czerwca 193I roku. 


Tylko z pierwszej ręki zakupujcie opał!!! 
Węgiel bezpośrednio z Wars. T-wa Ropalń „Kazimier“ | „Jaljniz” 
Koki „Gotthard“ i „Woligang dla centr. ogrzewań 


III. 


5644 


koś | A dla Młynów i celów kowalskich 
Kohs „  Lkoksowni Rarwińskich da celów odlewniczych 


polecają se składów 


Abramowicz i Wodzisławski Łódź, Kilińskiego 66 
bocznica kolejowa tel. 147-60. 


Kino-Teatr 


SPÓŁDZIELNIA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22. 
Dziś i dni następnych! 
LIANA HAD 


w roli awanturniczej hrabianki w 
wielkim filmie A pro- 


dukcji p. t 


(NA 0 MĘŻCZYLNĄ 


Nad program: Arcywesoła komedja 
amerykańska, oraz Tygodnik: aĥ- 
tualności krajowe. 


Następny program: 
Poraz pierwszy w Łodzi „W sidłach |. 
szantażystów* W roli gł. Bruno Arno 


Początki seansów o godz. 4-ej we 
wszystkie dni. Ceny miejsc: na 


1-szy seans I m. 40 gr. II i III — 
30 gr. a od godz. 6-ej ceny miejsc: 
I m. 80 gr, II m. 60 gr. i III 
40 gr. 


m. 
Orkiestra pod kier. 
p. Rafała Kantora. 


4 *NIEMIŁĄ WON 
© „RĄKNÓGIPACH 


WN USUWA 
7 NY ZNANY í NIEZASTĄPIONY 
; OD /2 WIEKU 


Pep Ess eoma ZGKOWALSKI V E 


UWAGA! WYSTRZEGAĆ SIĘ HAŚLADOWNICTW: 


0.PODOBNEM BRZMIENIU: OPAKOWANIU; 
SANATU” 
99 


laktad Położniczo - Chirurgiczny 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
lil klasa 
Oddział 

połoźniczo-ginekologiezny 
Dr. med. Sz. Kigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 


Cena porodu na II kl. wraz 


z zabiegami 200 zł. 


Opieka nad dzieckiem 
Dr. med. J. Polakow 
Oddział chirurgiczny 
Dr. med. M. Kantor, 
godz. przyjęć 1—2 pp. 
Oddział oczny 
Dr. med. J. Krausz, 
odz. przyjęć 11—12 w p. 


Dr med. 


HELLER pr 


Specjalista chorób ssr | 
nych i wenerycznych 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-890 
Błimyjrouje do 10 r. i od 4—8 wiebz 
w niedałelą od 11—2 po połndnin 
Die pań spec. od godz. 4—5 pp. 
dla niezamośnych 
QENY LECHENIC. 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy-spscjalistów 


NAUCZYCIELKA 
z wyższem wykształce- 
niem udziela dorosłym lekcyj 
języka polskiego metodą skró- 
eoną. Szybkie postępy zapew- 
nione. Ceny przystępne, Oferty 
pod „Rutynowana” ==4) 


POSZUKUJĘ 
Zawadzka 1 wykwalifikowanej wychowawczy- 
TEL. 205-38 > ni do dwojga małych dzieci, Re- 
omynna od 8 rano do 9 wieoz. ferencje pożądane. Oferty: „Wy- 


11—12 ) przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lokarz 
w miedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wBnerycznych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 


Gabinet Roentgenowski 


M. rl. Garewicza 


Locznica „UNITAS” Pusta 19 
Godz. przyj. 11 —2i 5—7, w domu 
Karola 4, godz. 3 —4. 
Prześwietlenia i leczenie głębokie- |łęm Średnim. Oferty pod 

guzy, grużlica etc. 3061 | Eksport”. 


chowawczyni”. 1528—1 


KTO PODEJMIE 
się nauczyć w krótkim czasie 
francuskiego proszony jest o 
złożenie ołerty pod „A. B.“ do 
Admim. „Głosu Porannego“ —3 
iam M aaae maaa 

POSZUKUJE SIĘ 
dzielnych, energicznych  wspólni- 
%ów do organizacji Polsko-Angiel 
skiego T-wa Handlowego z kapita- 
„Polski 
1526-1 


17 VI — „GŁOS PORANNY” 


HA 


140 CHAM 


Ogłoszenia drobne 


J IE: | 


Sp.z 0. O 


POSZUKUJE SIĘ 
około 50.000.— złotych do 
pierwszorzędnie prosperującego 
przedsiębiorstwa branży metalo- 
wej. Gwarancja na pierwszym 
numerze hipoteki budynku fab- 
rycznego i mieszkalnego. Pro- 
eenty od umowy. Wszelkie ry- 
zyko wykluezone. Oferty sub. 
„K. W.” 1530—1 


UŻYWANE 
Książki Szkolne kupuje, płaci 
najwyższe ceny. Księgarnia L. 
Kryszek, Pomorska 15. 77—5 


POTRZEBNI CHŁOPCY 
do sprzedaży gazet. Zgłaszać 
się ul. Zgierska 46 od 10 do 14 

5624—3 


KRAWCOWA 
która pracowała w największych 
pracowniach przyjmie szycie w do- 
mach prywatnych na krótki czas. 
Oferty kierować pod Żaneta”. 


PS-ELYS GI 


ZASTĘPSTWO NA WOJEWOUDZTWO ŁODZKIE 


Bracia Poznańscy Inżynierowie 


— 1931 


8 CYL. 
6 CYL. 
6 CYL. 


BEZPIECZEŃSTWO 
KOMFORT, WYGO- 
DNE STEROWANIE 
SZYBKOŚĆ 
ELEGANCJA 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 144, TEL. 157-44. 


sq|1-.2-3.-4-5- POKOJOWE 


mieszkania we wszystkich dzielni- 
cach miasta, w starych domach, 
oraz za komorne miesięczne poleca 
biuro „Polruch”, Al, Kościuszki 27, 
froLt, parter, tel. 141-01. 1160 


WILLE 
w Radogoszczu,  Rudzie-Pabjanic- 
kiej, Poddębiu, Będzelinie, Zakowi 
cach, Rogowie, Głownie, Rąbie- 
niu, Zdrowiu, na Wiśniowej Gó- 
rze, i t. d. wraz z parkiem lub pla- 
cem do sprzedania, Zgłosz.: Biuro 
„Polruch”, Al. Kościuszki 27, tele- 
fony 141-01, 132-01. 435—1 


—— 


LOKALE 
biurowe, handlowe, fabryczne, skle 
py przy ul. Piotrkowskiej į dal- 
szych punktach miasta, oraz - skle- 
py zamiejskie poleca biuro .„Pol- 
ruch”, Al. Kościuszki 27, fr., par- 
ter, telef. 141-01. 1161—1 


—— 


osiedlił się na ul. Nawrot 2, m. 21 
I leezy Homeopatją I prxyrodo- 
lecznictwem. 

Przyjmuje od 10—1-ej w domu Na- 
wrot 2 i od 4—7 w eptece homeo- 
patycznej Główna 5. 


Do Akt. 
Nr. 1802 | 30r. 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w 
Łodzi 
Rafał Sakkiłari 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Karola 30, na 
zasadzie art. 1030 
Ust, Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
26-go czerwca 
1931 roku od go- 
dziny 10-6j rano 
w Łodzi, przy ul. 
Wileńskiej 9 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, 
należących do 
Alberta Schön- 
holca 
składających się 
z mebli i urzą- 
dzenia sklepowego 
osBzacowanych na 

sumę Zł, 645.— 


Łódź, dn. 27.5.31 
Komornik 
R. Sakkiłari 


Do akt, 
Nr. K. 895—31 


Ogłoszenie 
Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi Adam 
Łagodziński zamie 
szkały w Łodzi 
przy ul. 
Kilińskiego 55 
na zasadzie. art. 
1030 Ust. Post. 
Cywiln. ogłasza 
że w dniu 
24 czerwca 
1931 r. od godz. 
10-ej rano w 
Łodzi, przy ul. 
Przejazd 40 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego 
ruchomości, nale= 
żących do 
Henryka Kesten- 
berga 
i składających się 
z fortepianu, ze- 
garu meblowego i 
szafy do rzeczy 
oszacowanych na 
sumę zł. 1.100— 
Łódź, 15.6.31 r. 
Komornik 
A. Łagodziński 


Nr 164 


Do skt. 
Nr. 590 | 31 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowago w 
Łodzi 
Jan Jabczyk 
zamieszkały 
w Łodzi, 
przy ul. Żerom- 
skiego 25, na zasa- 
dzie art, 1030 U, 
P, O. ogłasza, że 
w dniu 
28 lipca 
1931 r. od godz, 
10 rano w Łodzi 
przy ul. 
Piłsudskiego 22 
odbędziesię sprze 
daż z przetargu 
publicznego rue 
chomości, nale 
żących do 
Fajwla Moszka 
kórki 
i składających się 
z weluru, rypsu, 
sukna, krepy, sa- 


tyny, kortu i inne- 
go sukna 
oszacowanych na 
sumę Zł, 7312.— 
Łódź, dn. 16.6.31 
Komornik 
Jan Jabczyk 


Do akt, Nr. 
E. 822 | 31 
Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodskiego 
w Łodzi 
Leon Wasowski 
zam. w Łodzi 
przy ul. 
Narutowicza 10 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogła- 
sza, że w dniu 
2 lipca 
1931 r. od godz. 
10-ej rano w 
Łodzi, przy ul 
Kilińskiego 44 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru* 
chomości 
należących do 
Izydora Mintza 
PROT się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę zł. 1600.— 
Łódź, 12.6. 31 r. 
Komornik 
L. Wąsowski 


MAGA" 
Mąka matowa. Zacierki jajoczne, 
SUCHARKI ; 


ASZYNOWA 


codziennie świeta 


a wzór 
KARLSBADSKICH 


oraz wszelkie wyroby cukiernicze 


poleca znana 
CUKIERNIA 


Piotrkowska 38, tel. 143-82. 


Wydaje śniadania i kolacje 
mleczne oraz DBIADY jarskie 


POKÓJ UMEBLOWANY 
z niekrępującem wejściem od: 
najmę izraelicie (tee). Kilińskie- 
go 46, front I p., m. 6, od 


1—4. Cena przystępna. 


31-1 


ZGUBIONO WEKSEL 
wystawiony 13.6—31 r. Supierz 
Władysław, Przejazd 51 na zł, 


25, płatny 1.8—31 r. 


na zlece- 


nie Piątczak. Wacław  Gąsio- 


rowski. 


Weksel unieważniam. 


532—1 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszyastkiemi do- 
datkami wynos! w Łodsi zl. 4.60, za odnoszenie — 
9. - 


Prenumerata 


4Dgroszy, z przesyłką pocztową w kraju — al. .— zagranicą — zł. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


czane są o 50 


w dekóście 30 gr. 


a tabalaryozne 


za wiersz milimetrowy ł-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 1 zł. 
nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi 40 gr. 
` (str. 10 szpalt) 12 gr, Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. 
za wyraz; najmniejsze zał. 1.80 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 
oc. drożej, firm sagraniagnych o 100 proc. Za ogłoseani 


Redaktor: Eugeniusz Kronman Za wydawnictwo „Frasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Hagenjusz Kronman, W drukarni własnej Piotrkowska 101 


Zwyczajna 


Poszukiwanie pracy 10 gr 
zì. Ogłoszenia zamiejscowe obli 
lub fantaz. dodatk, 50% 


